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Rada portowa a koleje„
Z całego splotu zagadnień, przed jakie- 

mi stanęła gdańska Rada portowa już w 
pierwszych dniach swego urzędowania, a 
raczej, ściśle mówiąc, swych czynności 
przygotowawczych, na pierwszy plan wy­
sunęło się zagadnienie, jakie tory kolejo­
we na obszarze Wolnego Miasta mają być 
oznaczone jako „służące szczególnie 
(specialement) dla celów portowych". 
Zagadnienie to było doniosłem zwiasz.za 
dla Polski, której traktat wersalski odda­
wał całą gdańską sieć kolejową „z wy­
jątkiem tiamwajów i innych kolei, służą­
cych w pierwszej linji potrzebom Wolne­
go Miasta", a której prawa w tej mierze 
uszczupliła konwencja polsko-gdańska, 
przekazując nieznanej w traktacie Radzie 
Portowej, odgałęzienia portowe kolei.

Oczywista już z samego początku było 
rzeczą widoczną, iż ci wszyscy, którym 
zależało na dalszein okrawaniu Polski i 
jej praw traktatowych, wytężą wszytki "i 
Biły, by interpretację torow poGowycn 
przeciągnąć poza wszelką rozumowo do­
puszczalną granicę. I istotnie, zanim je­
szcze Rada Portowa zdołała się zebrać 
na pierwsze formalne, posiedzenie, wyło­
niła się ze strony gdańskiej koncepcja, 
iż ponieważ rzekomo całe Wolne Miasto 
jest portem, więc tem samem cała gdań­
ska sieć kolejowa powinna przypaść Ra­
dzie Portu. Sztuczny ten pomysł znalazł 
życzliwy posłuch u Wysokiego Komisa­
rza, który zorjentowawszy się w zawiłej 
icwestji kolejowej równie szybko i równie 
bystro jak w sprawie mandatu wojskowe­
go, niedwuznacznie projekt gdański u- 
Znał za odpowiadający —  celowi. Mniej­
sza o to, jakiemu.

Po ukonstytuowaniu się Rady Porto­
wej, która według § 20 konwencji, jest 
powołaną do rozstrzygnięcia w pierwszej 
instancji omawianego tutaj zagadnienia, 
rzecz cała weszła na cirogę ścierania się 
argumentów. Stanowisko niemieckich 
członków Rady Portowej streszczało się, 
jak już wspomnieliśmy, w  żądaniu zagar­
nięcia na rzecz Rady Portowej niemal 
wszystkich kolei gdańskich, bez względu 
na zasady celowości i jasne brzmienie 
konwencji. Natomiast polska delegacja 
Rady, zgodnie z konwencią i zadaniami 
Rady Portowej, wykazywała, iż za tory 
służące „szczególnie dla celów porto­
wych", należy uznać, jak  to jest zresztą 
w  Liwerpoolu, Hamburgu, Bremie i wo- 
góle w  ca’ym świecie, jedynie tory ba­
senowe, względnie te tory, które służą 
bezpośrednio do załadowania lub wy­
ładowania towarów, jakie odbyły lub 
mają odbyć drogę morską.

Za zapatrywaniem delegacji polskiej 
przemawiały również względy budżeto­
we. Zamknięcie rachunkowe 'Wolnego 
Miasta za rek ubiegły wykazało, iż ko­
leje gdańskie, w administracji Wolnego 
Miasta, przyniosły deficyt w olbrzymiej 
sumie bhzko 50 miljonów marek niem. 
Obarczenie Rady Portu troską o utrzy­
manie ruchu na 148 kn. kolei gdańskich 
wraz z liczb? blizko 3500 funkcjonariu­
szy kolejowych kolei źle administrowa­
nych, na jeden kilometr kolei gdańskich 
przypada zwyż 23 pracowników kolejo­
wych, podczas gdy 1 km. polskich kolei 
na Pomorzu obsługuje jedynie 9 —  10 
pracowników i wymagających wielkich 
wkładów na ich rozbudowę, sprawiłoby, 
iż wbrew swemu zadaniu, Rada Portu

siłą faktu odgrywałaby tyłku rolę nowej 
dyrekcji kolejowej, borykaiącej się z we­
wnętrznemu trudnościami, i wyGawiają- 
cej rachunki do zapłaty Polsce i Gdań­
skowi.

Rzeczowe dowodzenia delegacji pol­
skiej nie zdołały przełamać u*xru gehń- 
skicn członków Rady, mimo iż, jak cho­
dzą wieści, delegacja polska golowa L ‘a 
do oświadczenia desinteresment do baji 
prowadzącej do t. zw- dworca nadwi­
ślańskiego (Weichselhafenbahn), tudzież 
do t zw. Kaiserkaton. z wyjątkiem rcteen- 
nej linji obwodowej. Wobec tego — sto­
sownie do § 19 konwencji -  d . ' i  
przeSz* 1® w  ręce przewodniczce/o Rudy 
Portowej, p. puY. Reyniera.

Decyzja ta, ogłoszona w  d. 14 b. m. 
opiewa:

1) Jako to^y, które szczegółu'" ’■ żą 
ct:om portu natęży uważać wsz1 -e to­
ry, który z dworca przeto', ->

Gdańsk Rdz. prowadzą do pc I owych 
miejsc przeładowczych, łącznie z odno­
gami od nich zależnemi.

2) W  razie, gdyby własność ko*ei por­
towych przeszła na Radę Portową, Rada 
Portowa będzie wykonywała kie, ownie- 
two, zarząd i wykorzystanie tych kolei w 
ten sposób, iż natychmiast zawrze ib d 
z polskim zarządem kolejowym, celem 
przekazania mu w  całości lub cz ści wo 
wykonywania agend- (Arbeit der Aus- 
fuhr.ing\

Nad przytoczoną powyżej decyzję, mu­
simy zatrzymać się nieco dłużej. Cóż n a  
w  sooie kryje? Do jakiego zapatrywania 
przychylił się przewodniczący Rady? Roz­
ważmy to.

Orzeczenie p. Reyniera odd°je Radzie 
Portowej, nictylko Wszystkie linje. j: o- 
wadzące od magistrali (t. j. głównej dro­
gi kolejowej, Tczew —  Gdańsk —  So­
poty —  Wejherowo), nietylko oba ndSfi- 
skie dworce przetokowe, t. j. GJ ńak 
Rdz., czyli dworzec przetokowy p.zy O- 
runi, tudzież dworzec przetoków y pft-y 
bramie chwskiej, lecz również wycinek 
toru z magistrali, położony między wspo­
mnianymi powyżej dworcami przetoko­
wymi.

Jakież następstwa pociąga za sobą o- 
rzerze ue to dla polskich praw do kolei 
gdańskich, a przedewszystkicm jak p v  :1- 
stawia się ono nie z egoistycznego, „por­
towego" purktu widzenia, lecz z ? Ti 
na zasady kolejnictwa? Jest ono mr obli­
czalne. W  głównej linii kolejowei, btegn 
cej przez Tczew —  Gdańsk —  Sep oty do 
Wemerowa i Pucka, powstaje nagle, rr ' >- 
dzy obu dworcami przetokowym? r 
żrila kilkukilometrowa. Dworzec g 
t- j osobowy, pozostaje bez szyn i z 
wisa poprostu w powietrzu. Przez przy­
stęp do główniej linji powstają r ‘ ż 
warsztaty kolejowe, położone przy linii 
obwodowej. Nie deść na tem. Przez wy- 
krajanie z głównej linji dworców prze­
tokowych, lin?a ta pozbawiona zostaje 
swoich ośrodków/ mózgowych. To sa 
ws/ssiko rzeczy, które mogą przyprawić 
o utratę zmysłów każdego kolejarza. A  
przytera wszystkiem nielitościwe obejście 
się z Wolnem Miastem, które przecież 
uczestniczyć ma w  potowie we wszelkich 
ciężarach deficytowych, a tem samem w  
deficytach, jakie dzidki ostotniej decyzji, 
przyniesie Radzie kolej.

gsL ® l a l i ę © ś i ss H l ® r a s e w .
P a r y ż ,  30. 5. (PuT.) Rząd francu­

ski wręczył rządowi angielskiemu notę w 
sprawie Górnego Śląska, w  której o- 
świadczą, iż tylko Polska uczyniła za- 
df ść żądaniom sprzymierzeńców, Niemcy 
zaś po staremu zbroją się i wywieszają

Możliwość zgodnego podziału Śląska.
cja, jednakże Arglja pedkrzśSa z y"  ' • o- 
rzyiri z tego układu dl- Ptćski, Fra.i i 
widzi nawet w nim pc '-ywdz l ic. O  
ste cznie zgodziłaby się na ten projekt, 
by*eóy sie odkładać zlr (ciip o : '.. cz .go 
rozsYzygflięcia, Tran ;a zsś naciska na

J  ' i  * ; i , t e t  j j iu  jj rG Z p d C Z C I:.I1 130r/ .cd ’ ! C S p T S W V  p fZ C Z  k c

jf t podobno godzi się i An.g’ ja i Frań- | mis ? -z“czozn iwców.

Otwarcie Targu Pozaiańskie^Oo

P a r y ż ,  30. 5. <PA i.) Posiedzenie 
Redy Najwyższej ustalono na dzień 15-go 
czerwca. Wręczono również driś mo~ 
carstwom sprzymierzonym projekt załat- 
w/ienia s >rawy górnośląskiej, wedle któ­
rego PcYce przypadłby obszar, odpowia-

. o n<mn M n  1a <«

stare sztandary cesaro: ie. Również na 
wypłaty górnośląskie rząd niemiecki za­
ledwie 15 procent żądanych 3. i  nadesłał 
i to z zastrzeże tia• o cb.-cakierze rrbi-
iritoym.

Poznań, 28. maja. Dziś o godz. 9 i 
pół przed południem odbyto się uroczy­
ste otwarcie Targu Poznańskiego p‘ zy 
Wieży Górnośląskiej w pobliżu Główne­
go Dworca. W  uroczystości otwarcia 
biali udział przedstawiciele władz miej­
scowych, urzędów, wystawcy, prasa 
miejscowa i zamiejscowa.

Przybyłych powitał prezydent miasta 
dr. Drwęski, Podkreśliwszy w przemó­
wieniu swojem znaczenie targu, wyraził 
podziękowanie i uznanie robotnikom, 
którzy pracując dniem j nocą, pomogli 
tem samem do ukończenia pracy około 
targu-

Z kolei p. Kasprowicz, właściciel zna­
nych fabi k likierów, wi ał zebranych w 
imieniu przemysłowców, wsi azu.jąc na 

f zad~7ia rzetelnego prz mysłu i handlu i 
wzywając uczciwe kupicctwo do odgro­
dzenia się od paskarzy.
Imieniem kupców Kongresówki przemó­

wił p. redaktor Radwan, w imieniu zaś 
\upców poznańskich prezes Stowarzy­
szenia Kupców Pozn., Marzurkwwicz.

Na wystawrę Zgłosiło się około 1 200 
wystawców'. Przeważną część przed 
miotów wystawowych rozmieszczono w 
pawilonach. Uderza wielka ilość wy­
stawców z Kongresówki.

O godz. 2 pp. odbyła się uroczystość 
przyjęcia w Ratuszu.

Obfęcie zarządu Porf:em.
Gdańsk. Objęcie zarządu portem W. 

M. Gdańska, które mogło być wedle 
brzmienia konwencji dokonane 28 bm., 
przełożono ze względów kalendarzowych 
ną dzień 1 czerwca- Wszystkie dotych­
czasowe urzędy, pozostające z portem w 
jakimkolwiek związku, przechodzą więc 
z tym dniem w  kompetencji pod władzę 
Redy Portu i Dróg Wodnych, co zresztą 
nie pociągnie za sobą żadnych zmian

formalnych i dotychczasowych kontrak­
tów służbowych. Dotychczasowi funk- 
cjonarjusze wykonywujący w porcie wła­
dzę charakteru policyjnego, nie podpadają 
pod kompetencję Rady Portu, lecz spra­
wuj® obowiązki imieniem rządu gdań­
skiego.

Westerplatte nie jest objęta lym okrę­
giem portu, który przeszedł pod władzę 
Rady Portowej, (b

Sowiety przeciw Uumunfi.
Cukarest. (EE.) Sfery wojskowe i 

polityczne zaniepokojone są koncentracją 
s ł sowieckich na północny zachód od 
Kijowa, gdzie zgrupowane 13 dywizji i

wyrażają obawę, że koncentracja będzie 
wstępem do ofenzywy bolszewickiej w 
ie jonie Dniestru.

' 1
Pigułkę tę sDra się p. Rcynier osłodzić 

Polsce przez drugi punkt swego orze­
czenia. Pomijamy tu okoliczność , i i  ujęcie 
prawnicze tego punktu jest tego rodzaju, 
iż dopuszcza wszelką jak najbardziej 
dowolną interpretację. Z tego wszystkie- 
1 ro, czem się Polsce p. Reynier w  swem 
orzeczeniu pozwala pocieszać, może Pol­
ska otrzymać tylko ułamek w  postaci je­
dnego czy dwu agend, z kilkunastu in­
nych. I to nie koniecznie „całkowicie", 
lecz również „częściowo".

I ecz przyjmimy nawet najpomyślniej­
szy dla Polski przypadek, t- j., iż —  po­
zwólmy tu sobie na analogję z dawnego 
prawa niemieckiego —  p. Reynier w pier­
wszym ustepie swego orzeczenia za­
strzegł dla Rady Portowej jedynie „Ober- 
eigentum", podczas gdy w  drugim t. zw. 
„Ńutzungseigentum" przyznał Polsce.

I teraz pytamy: Jakiż jest pod wzglę­
dem prawnym charakter każdego z  tych

ustępów, i stosunek między nimi zacho­
dzący? Oio podczas, gdy pierwsza część 
decyzji ma, z mocy konwencji, znaczenie 
orzeczenia zasadniczego, regulującego 
r?z na zawsze stosunek własności, to 
druga część decyzji jest jedynie postano­
wieniem natury wewnętrznej, administra­
cyjnej, które może być zniesione każdą 
uchwałą Rady.

Widzimy więc, że orzeczenie p. Rey­
niera, powzięte zreszto bez wątpienia w 
jak najlepszej intencji, by w pierwszym 
ustępie zadowolić Gdańsk, w drugim zaś 
udobruchać Polskę, jest dla Polski krzyw­
dzące, a dla Rady portowej kłopotliwe, 
dla prawdziwych interesów Gdańska 
szkodliwe, tudzież z zasadami kolejnic­
twa niezgodne.

Widocznie do tych samych wniosków 
doszedł rząd polski, skoro przeciw owe- 
czeniu przewodniczącego Rady, założył 
do Rady U g i Narodów sprzeciw. W . K-
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#,Po3ska agresywność44
Kapitan Charlye „radca ekonomiczny 

przy b. administracji międzysojuszniczej1* 
w Gdańsku wystąpi! w  „Times‘ie“  z li­
stem otwartym pod tytułem „Polish agre- 
sions**.

O ‘o główne ustępy jego listu:
„Wielki most kolejowy w Tczewie 

^raesna poisko-gdańską granicę. Jeden 
jego koniec znajduje się z konieczności 
na połskien: terytorjum, drugi na gdań- 
e? era. Już w  1920 roku Polacy usiłowali 
bez upoważnienia Komisji Międzysoju­
szniczej zająć swtfiii wojckami oba końce 
mostu gwałcąc tym sposobem terj Iorjum 
\X olncgo AJjaste.

Piztdstawiciel koalicji Sir Reginald 
Tower wniósł w tej sprawie liczne pro­
testy do Warszawy i Paryża, opierając się 
na brzmieniu traktatu pokojowego, ale 
bezskutecznie. Most zajmowały polskie 
wojska aż do wyjazdu administracji mię­
dzysojuszniczej, drażniąc tein bezustannie 
Gdańszczan.

' Rząd polski tłumaczył się tymczasem 
„koniecznością wojenną** (tej sami-i wy- 
n v ki (używali w 1914 Niemcy, aby u- 
sprawiedłiwić pogwałcenie przez siebie 
ni utraln Je i belgijckiej). „Konieczność 
nie zna praw**.

To samo miało miejsce przy podziale 
byłej niemieckiej własności państwowej w 
Gdańsku. Traktat wersalski przewiduje, 
że własność ta przechodzi na główne 
mocarstwa sprzymierzone i stowarzyszo­
ne, które ją przekazują W. M., lub pań­
stwu polskiemu stosownie do swego u- 
z iignia- Dysponowanie tą własnością było 
głównym obowiązkiem Komisji Między­
sojuszniczej i wymagało troskliwej opieki 
dta zachowania ekonomicznych interesów 
Gdańska i Polski.

Polacy jednakże niecierpliwiąc się, nie 
czekali rezultatu decyzji administracji 
międzysojuszniczej, lecz zajęli sobie naj­
spokojniej 20 pokojów dyrekcji kolejo­
wej, zawiadamiając administrację koaii- 
cyjną o powyższym jako o „fait accom- 
pli*‘. Tutaj podano znowu jako usp.ąwie- 
«Hi\ ieiiie „konieczność**.

Niestety Polska n ogh  niezmiennie li­
czyć na poparcie Francji i gdańska admi­
nistracja była niejednokrotnie oskarżana 
o stronniczość na korzyść Gdańszczan, 
tylko dlatego, że trzymała się ściśle 
brzmienia traktatu.

Dopóki Polska może liczyć we wszyst­
kich swych przedsięwzięciach na popar­
cie i sympatje jednej z wielkich potęg, 
dopóty trwać będą zamachy na całość 
traktatu**.

Na zarzuty te odpowiada korespondent 
„Gaz. Warsz.“  co następuję:

Tyle pan Charlye. Sprawa tymczasem 
przedstawia się nieco inaczej. Rozstrzy­
gnięcie sprawy mostu w Tczewie leżało 
w atrybucjach Komisji granicznej, stoso­
wnie do ar. 101 traktatu wersalskiego, 
nie jak dowodzi p. Charlye do admini­
stracji międzysojuszniczej, respective do 
wysokiego komisarza.

Dopóki Komisja graniczna nie prze­
prowadziła linji granicznej, bezpodsta­
wne i przedwczesne byio twierdzenie, 
że prawy wylot mostu leży na terytorjum 
W. M-, leży zaś tylko na terytorjum pol- 
skiem. Tymczasem już w  jesieni 192C 
Komisja graniczna, w  skiad której wcho­
dził Francuz, Anglik i Włoch jako człon­
kowie niezGnte-esowani, ze strony zain­
teresowanej zaś Polacy i Niemcy, przy­
znała Polsce jednomyślnie również i w y­
lot wschodni. Z  tą chwilą Polska uzy­
skała bezsprzeczni-; pra^o do objęcia ca­
łego mostu. Istotnie w  międzyczasie, pod­
czas* rc Btraj ania się sprawy przynale­
żności mostu w komisji granicznej, na 
spornej stronie przebywały posterunki 
polskie, tak samo zresztą jak częstokroć 
na tery iorjum polskiem stały posterunki 
gdańskie. Nikt jednak nie upatrywał w 
tym fakcie jakiegokolwiek „pogwałcenia 
granic** jak tego chce koniecznie p. 
Charlye,

W  swej zbytniej gorliwości, nie zdając 
sobie sprawy do kogo prawnie należy 
rozsądzenie sprawy mostu. P. Tower naj­
zupełniej bezpotrzebnie czynił zabiegi u- 
inieszezeiiia na przeciwległym końcu mo­
stu gdańskiej Sicherheitswehry. Również 
bezpodstawna była cała krzątanina Sir 
Towera w  tym przedmiocie i wszystkie 
jego niezliczone protesty i zażalenia, bo 
jarr zaznaczyliśmy już powyżej sprawa 
rozgraniczenia nie leżała absolutnie „ w 
atrybucjach Wysokiego Komisarza, ani ad­
ministracji Międzysojuszniczej.

Pozostaje do rozpatrzenia druga spra­
wa: budynku dyrekcji kolejowej. Rozdział 
byłego mienia państwowego niemieckie­
go należał i należy do Korni ji rozc!zia'u 
byłego mienia państwowego niemieckie­
go, me zaś do administracji w  dzysoju- 
szniczej. Fakt ten był widocznie p. Char­
t o w i  obcy- Nie znany mu je:-i artykuł 
104, punkt 3, fraktału wersalskiego, w 
którym jest mowa o kolejach nu teryto­
rium W. M.

Jeżeli Polacy zajęli 20 pokojów Dy­
rekcji kolejowej, byli chyba do tego upra­
wnieni, czego najlepszym dowodem, że 
sami gdańszczanie przewidując, iż z cza­
sem cały budynek przypadnie Polakom, 
odstąpili je dobrowolnie, uznając słu­
szność polskich pretensji.

Nie można przypuszczać, aby p. Char- 
ley, przebywając długi czas w  Gdańsku, 
nie był poinformowany o prawdziwym 
stanie rzeczy. Da! on zatem swym listem 
wyraz karygodnej zlej woli, przekręcając 
fakiy i świadomie mijając się z prawdą.

Funkcjonarjusz angielski, zajmujący wy­
bitne stanowisko w  Gdańsku, winien być 
objektywnym i ściśle informować swą 
prasę i ziomków, aby nie wprowadzać w 
błąd angielskiej opinji publicznej.

POLACY!
Kaassufci® Millo
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V C H O Ł O N IE W S i I m

„NAGRODA GDAŃSKA'1, f i
iDokończenie 1

Do Rzymu wyjeżdżam ue w cdii ko­
rzystania ze wsłćażówflf KI cgukolwiek 
profesora, lecz wyłącznie zc względu na 
nagromadzony tam o; omny wielowieko­
wy dorobek aitystyc ny, j dla wykazania 
swoich edoluGKci w zupełnie już i ao- 
dziehiych twó-czycli pracach.

Polska mogłaby stworzyć swoją ,.PrN 
de Roine Oliwie pod Gdń,u-k:etu. 
•^iztz całe stiaszne stulecie niewoli sztu­
ka, w najrozleglcjszem znaczeniu wyrazu, 
była tą wyjątkowo płodną dziedziną na­
szego życia, hióra z wyżyn historycznego 
wielkiego narodu nie pozwoliła nam spa^c 
na poziom łatwo dającego się strawić ple­
śnienia. Polska, przywrócona do (Jawne­
go ck dojem lwa i zamożności, mogąca 
?>iż nie tylko brać, ale dawać, powinna 
pośpietzyć z aktem wdzięcznego hołdu 

ł <tU swej Iaurami okrytej sztuki, dla tej 
wielkiej pani, co umiała tworzyć skaiby 

o głodzie i chłodzie, nie biorąc od Ojczy­
zny innej zapłaty nad idealną zapłatę 
uznania. Takim aktem pamięci byłaby 
ufundowana nad polskim Bałtykiem , Na­
groda Gdańska**, oparta o godny rzym-

skjego pierwowzoru, śliczny pałac w 
Oliwie. Rzeczą ściś'ejszego spiecyzowa- 
r.ia byłoby rozstrzygnąć, czy „Nagroda 
Gdańska*' miałaby objąć więcej gałęzi 
t v v i ś c i  artystycznej a w iv-c np. także 
twórczość pisane 1 sło..a, czy, idąc w 
siad instytucji frnicusl I j. tyli o sztuki 
pf!i;-t; czn Malarii* o nasze wpółcze&ITe 
a. ii i udaj na;wyż j ze wszystkich gałęzi 
tw óczoścf a s ycziiej w Po! cc. Bogac- 
tv a i żywoin J  jego starczyłoby z pe- 
wnr ein na wypełnienie ram p l kiej 
„P ii* de Roi Pol.ho, która w ciągu 
s\ ego bcijł.i lwów ego bytu nie mogła 
Lnła nic zrobić dla swych najdostojniej­
szych twt rcó . n nie posia łając wów­
czas ambasad, korzy; z duchów go 
prre trwifciclsiwa Lek w la i Mickie­
wicz i, Szopen i i Majetki, ni zapomni 
nigdy ilu tych ambasadorów marło na 
obczyźnie w medostn ku chleba po- 
wez-dniej: i. Jakież zubożenie kultury 
kryje w sobie tylk > jeden taki zgon: Ar­
tura GrOtigei . Polsku malarstwo na­
szych dni, malarstwo Bia.idtów, Cheł- 
iuuń'd‘ 'ch, VVyczółk iwck eh, Mehoffer ów, 
W } spiań ikich, wykazuje urodzaj talen­
tów poprostu fenomt a! ly i trudno wie­
dzieć, ile z nich dojrzewa w  słońcu za­
spokajania codziennych potrzep, a ile 
łamie się przedwcześnie, jak niegdyś 
twórca „V/ojny“ . Byłoby to więc speł­
nieniem obowiązku wobec własnego du-

Poił znojem zspytocip.
S tan ow isk o  A m e ry k ' 

w  sp ra w ie  gó rn oś lą sk ie j.

Znakiem zapytania dotąd w kołach po­
litycznych jest stanowisko Stanów Zje­
dnoczonych wobec sprawy górnośląskiej. 
Czy wególe Ameryka rzucj wpływ swój 
decydujący na rozstrzygnięcie tej sprawy?

Czytelnicy nasi pamiętają, że sekre­
tarz stanu Hughes zakomunikował dnia 
18 maja, iż „przedstawiciele Stanów Zje­
dnoczonych w  Europie nie wezmą ża­
dnego udziału w  dyskusji, dotyczącej G. 
Śląska, i nie wydadzą żadnej op.nji co 
do uregulowania tej sprawy**:

Była to odpowiedź na notę posła jx4- 
skiego w Waszyngtonie, księcia Lubo­
mirskiego z dnia 11 maja, o której treści 
dowiadujemy się dopiero z „Tniesa** lon­
dyńskiego, z dnia 20 b. m. „Times*' na­
zywa ja „ciekawym dokumentem** Ko. 
Lubomirski, który już poprzednio dwu­
krotnie, dnia 28 kwietnia i dnia 5 maja, 
informował rząd amerykański o bieżą­
cych wypadkach, w  nocie tej zaatakował 
wyraźnie mocarstwa, nieprzyjaźnie uspo­
sobione dla sprawiedliwego rozstrzyg­
nięcia sprawy górnośląskiej, pisze bo­
wiem, że zawieszenie decyzji przez ko­
misję opolską było igraniem z wyscce na- 
pictemi nerwami ludności, zaznacza po- 
g*oski, jakoby decyzja miała wyoaść zgo­
dnie ,.z kombinacjami politycznemi i in­
teresami mocarstw, reprezentowanych w 
komisji międzysojuszniczej i radzie naj- 
wyższej** i podkreśla niebezpieczeństwo 
propagandy komunistycznej na Górnym 
Śląsku i’ i  wypadek, gdyby Polacy stra­
cili w r:rf w  sprawiedliwość rz<- ja de­
mo' raiycinego i uczciwość polit ki rzą­
dów. Pc ;el nasz, powołując się na to, 
że -.według powszechnego w  Polsce 
trrgżi ia  uchwały w sprawie Gdfeńsfcs. 
W ina itd.. powzięte przez delegatów 
państw sprzymierzonych z \vv:ątkl«.-m 
Francji, były wynikiem nie zasad spra­
wiedliwości, lecz interesów fnateriałnych 

-'tych mocarstw, tłumaczy, jak prz- kona­
nia tak;e musiały oddziałać na Poła ów 
górnośi jslsieh.

Ten niezwvkle energiczny atak nr mo­
carstwa sprzymierzone, „z  wyjątkiem 
Francji**, a więc, mówiąc otwarcie, na 
rząd angielski, nie mógł się oczywiście 
podobać „Timesowi**, który też złośliwie 
przypuszcza, że „przewidywanie złej woli 
ze strony aliantów nie pomoże sprawie 
Polski przed trybunałem opinji amery- 
kańskiej**, i że nota polska „może się stać 
źródłem kłopotu dla jej autora**. Dzien­
nik londyński pozatem zaznacza, że A - 
meryka widocznie nie pragnie się mieszać 
do spraw europejskich.

Tak też stały rzeczy do niedawna.
Jednakże już w  odpowiedzi sekretarza 

stanu Hughesa było wtrącone zdanie: 
„o  ile dziś można to widzieć**, czyli nie 
było całkowitego umycia rąk od teryto­
rialnych spraw europejskich.

Następnie zaś wiemy, że nowy amba­
sador amerykański w  Londynie, p. Har- 
vev, otrzymał z Waszyngtonu polecenie 
brania udziału w radzie najwyższej, w

cha narodowego, gdyby się współcze­
snym Grottgerom dało możność ubiega­
nia się o „Nagrodę Gdańska** i sposob­
ność spędzenia kawałka życia bez trocki 
wśród kontemplacji twórczej w najpię­
kniejszym zakątku naszej ziemi, w p’ ?e~ 
cudnych ogrodach Oliwy na bzum wm  
wybrzeżu bałtycki mn, którego łago 
piękno nie ustępuje czarowi zatoki Neapj- 
litańskiej.

Gdańsk, stare miasto sztuki, w któią 
niemało i polskich wsiąknęło pierwiast­
ków dałoby polskim stypendystom Oliwy 
atiiio-ieic artystyczną i motyw^y twórcze, 
jakich prócz Krakowa żadne inne miasto 
w Polsce ctaćby nie pot aiło. Był; by 
więc i pod tym wgl dem daleka araś-jja 
z rzymskim pierw owzoiem. Oliwa leży 
niemal na obwodzie Gdańska, oddalona 
od słfwnego ratusza gdańskiego ledwie 
kilkanaście minut jazdy tramwajem, więc 
polska Villa Medici z bujnem życiem 
swej małej kolonii żyłaby w ścisłym kon­
takcie z bezcennemi skarbami artystycz- 
nemi Wiślanego Grodu.

Tworząc tak pomyślany dom dia swej 
sztuki nad morzeni Bałtyckiem, Polska 
osiągnęłaby, być może, zarazem walory 
inne, o szerszeni narodowem znaczeniu. 
Związałaby się silnej z Gdańskiem. Przez

radzie ambasadorów i komisji odszkodo­
wań. Owóż na powitalnem ze, z mu w 
Pilgrimls Club w  Londynie, w  cb “o- 
ści pp. L. Gcorgę‘a, Curzona, Freacha 
i innydi, p. H<uvey cświcdczyl w mor­
wie b li feto ń, źi. t^Iko co i o-
w&iniOiiv prztz sw jj rz>d „r„. \v\pa „  , 
gdyby z w ak no po*4edze»ie rady najv - 
s^ej cek u rnawi., a pi ;ej,
do repu wi.uow.u.ia na icm p „ iu 
prezydenta Si mów Zjednoczony/i* Js,̂ ; 
to oświadczenie zupełnie pr •- ic. a 
trudno prz} zać żeby p. hu, . za­
siadał tam v. cl a  a, n r  presteg 3'(jra- 
wjzri vcy. Prz; aflubapador ’ ■ -
kański z w ’ ' u n Jstóetr, * 1-: uotił
cb •ć preryó rita F  cdinga uopon : nu. 
spr: w ' ; pok gu or, z postanowień i je­
go, „skoro raz już przyłoży rękr, nf co­
fania się“ , zv aszcza, gdy idzie o iu- 
szne naprawy ekonomiczne i o sprawie­
dliwe rozstrzygnięcie problematów, ma­
jących znaczen 'e ogólno-światowe**.

Nie wiadomo, z jakiem i uczuciami w 
głębi duszy rząd angielski przyjmie te o- 
świa łozenia, ale Polacy mogą się z nich 
tylko gorąco cieszyć. Sądzimy, że jeśli 
nie bezpośrednio to pośrednio, pi zez po­
parcie stanowiska francuskiego, udział 
amerykański w polityce europejskiej zno­
wu oka: e się dla Polski dob-oc.. ornym.

W c tk i BSkawlne m Ezsft.lf
i  P o m o r z a .

Trzymani kurczowo przez zaborców 
w obręb c ich ojczy 'zny i nie wynosi cza- 
n; z poza kordonów, nie mieliśmy spo­
sobności poznać historycznych zabyt­
ków, c_ nych i miłych każdemu Pclako­
wi, okaz nas *ch rodaków z innych za­
borów jak i warunków, w  kiógych oni 
się urodzili i b) towaii. Cełoyro stworzo­
na i utrz.nT'wana nieznajomość ta wy­
wołała niezrozumienie, a ohojęt.- ć i 
uprzedzenie względem naszych braci i 
chęć generalizowania wad i błędów by­
ły dalszym skutkiem Tę nT-znajomość 
miejsc, ludzi i stosunków usunąć pr^e- 
dewszysifciem u wychowawców ludu, 
jest Wysokiem i za-zczytnem zadaniem 
wszystkich miarodajnych czynników.

Dlalego też postanowił Związek nau­
czycielstwa pomorskiego urządzać co rek 
krajoznawcze wycieczki wakacyjne. Pod­
czas tegorocznych wakacji letnich n w y  
pierwsza wycieczka nauczycielek i nau­
czycieli z Porno; za i to do stolicy Pol­
ski —  Warszawy.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, Ministerstwo 
Kolei Żelaznych, Miristerstwo Robót 
Publicznych, Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego Pomorskiego, Rada Pomorska i in­
ne popierają wszelkimi środkami plan 
wycieczki, udzielając wszelkiej pomocy 
prezesowi związku, p. posłowi Nowickie­
mu, który zajmuje sie aranżowaniem wyr- 
c teczki.

Na dzisiaj podajemy plan w zarysach: 
1) Termin wycieczki: pierwsze dni wa­
kacji letnich. W  porozumieniu z Kurato- 
rjuin odbędzi? się wycieczka wtedy, gdy

sztukę wzrosłoby zaintcizsowaue w spo­
łeczeństwie tern miastem, któie w chwili 
wzniesienia ducha chętnie wspominamy; 
jako „niegdyś nasze**, ale którem intere­
suje się w gruncie rzeczy tylko kto ma 
do niego osobisty' interes. Zbliżyliby;, iy; 
do siebie Gdańsk a jwtynajmniej jego 
te iZ j i wrażliwsze żywioły, którym una-
ce u ii by się majestat wiAkiei kultury pol­

ski. j, Gdań k mógłby się stać dla cl ł 
tej kultury, dla malarstwa, rynki -m zbyta 
w najlepszym stylu i nic dającej sic na 
przys„f sć wymierzyć objętości ,jako wę­
zeł światowego ruchu. Przedewizystk ut 
jednak zyskalibyś ny jeszcze jedną, bynaj­
mniej nie poślednią podstawę zado, o-* 
wier.ia się w tej drobnej, ale zato wy­
jątkowo cennej czr tucze Polski nie .y- 
zwolonej.

Pałac w Oliwie, ukradziony nam przez 
Prusy, powinien absolutnie wrócić do nas 
przy Hraźniejszym podziale spadku pru­
skiego miedzy miasto Gdańsk i Polskę. 
Prawa nasze powinny być głośno podnie­
sione i powagą rządu poparte. Dla upo­
sażenia zaś ewentualnej polskiej placó ikl 
kuiturahiej w Gdańsku-OIiwie znaleźćby 
się mogły choćby piywutne fundusze.

(Przeeruk z Tyg-. II.)
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polonistyczne kursy dokształcające jeszcze i 
się nie rozpocznę. 2) Punkt zborny: Gru- | 
dziądz; podróż osobnymi wagonami I 
przez Mławę, Modlin, Pragę do War- I 
szawy. 3) W  Warsz wie pobyt 5 dni; no- j 
cleg w  klubie Towarzystwa Krajoznaw- [ 
czego (Karowa 31), w  zak*idzie ojców 
Sylezjanów im. ks. Siemca (Lipowa). w  
internatach seminariów nauczycielskich.
4) Zwiedzenie stolicy podług ścisłego 
planu; mentorami są szef sekcji oświaty 
pozaszkolnej przy Min’?tcr"twic Wyznań 
Religijnych p. prefe. or Aleksander Ja­
nowski, prezes Towar z stwa Krajoznaw­
czego, posłowie warszawscy: Dr.^Dy- 
mowski (judaika, Malewski (przemysł.), 
ks. Kaczyński (zakłady dobroczynne), 
Gdyk (sprawy społeczne), profesor Czer- 
niewski (zakłady naukowe), p. Nowicki i 
inni specjaliści i profesorowie. 5) Obiady 
wspólne w  restauracji sejmowej 6) Po­
dróż powrotna statkiem przez Modlin, 
Płock, Włocławek do Torunia. 7) Cena 
1000 marek; 8) Ponieważ do dyspozy­
cji znajduje się tylko ograniczona liczba 
miejsc na noclegi i na statku, jest koniecz­
ne natychmiastowe imienne zgłoszenie 
się stałych członków ŻwiązKU, uczestni­
ków zjazdu (biuro Związku Grudziądz, 
ul. Solna 4-5) i nadesłanie 1000 mk. na 
konto czekowe nr. 200.404 (Leon Woja- 
nowski Grudziądz), gdyż uwzględniać 
się będzie zgłoszenia podług ich kolej­
ności. —  Ostateczne szczegóły planu ora?; 
terminu wyjazdu prześle biuro zwięzku 
poszczególnym zgłoszonym uczestnikom, 
jesteśmy przekonani, że nauczycielstwo 
pomorskie masowo weźmie udział w  tej 
pierwszej wycieczce, a zarząd przygotu­
je ja doskonale we wszystkich ficjdro- 
bnryrych szczegółach.

BAWARCZYCY W  ROLI GÓRNOŚLĄZA­
KÓW W WALKACH NA G. ŚLĄSKU.

„Berliner Tageblatt“  występuje ostro 
przeciwko samowoli niemieckich oddzia­
łów ochotniczych dla G. Śląska. Od­
działy te rekrutują się przeważnie z człon­
ków związku „orgeschu" oraz z dawnej 
dywizji „żelaznej bałtyckiej" zwanej 
Hackenkreuzlerzy (oznaka wojskowa w 
formie swastyka, która zarazem jest 
także odznaką związku antyniemieckiego)

„Berliner Tageblatt" przytacza fakty 
różnych nadużyć ze strony członków tych 
oddziałów, a zwłaszcza akademickich od­
działów bawarskich. Oigan berliński do­
nosi, że członkowie tych oddziałów nie 
operują na froncie a tylko grasują na eta­
pach, między innemi pewny oddział ba­
warski „Oberlandu" natarł na ratusz w 
Oleśnicy (Ocla) na Środkowym Śląsku i 
zażądał wydania broni i pieniędzy, znaj­
dujących się w tern mieście na rzecz wal­
ki z powstańcami górnośląskiemu

Nadto „Berliner Tageblatt" żali się, że 
członkowie „Oberlandu" bawarskiego 
przeszkadzają zgłaszaniu się żydów gór­
nośląskich, do oddziałów, walczą­
cych przeciwko powstańcom górno­
śląskim, oświadczając, że nie można

mieć do nich zaufania. Organ berliński 
kończy sv i artykuł wezwaniem pod 
adresem rządu ażeby położył natych­
miast kres swawoli i nadużyciom od­
działów ochotnicych na G. Śląsku.

ZjAED DF.LEG.tCjf B. FORMACJI 
WOJSK POLSKICH.

Dnia 19 czerwce (nie zaś 6 jak poprze­
dnio było v. programie) odb i ie się w 
War >7awu zLzt. delegacji wszy '.kich 
b. formacji, W. P. na k":> tu b dą złożone 
spraw uzd; z calokezałtu działalności 
Na 'Yhiego : dskiego Komitetu Wojsko- 
v.egy oraz b, formacji wojsk poi. na 
u schodzie. P>ogram pf z., idu je ponadto 
uroczy tą akWeinję poczerń nastąpi wrę­
czeni odznak za piace organizacyjne 
wojskowe,ym z b. formacji po!, na wscho­
dzi. . Bliższych informacji w spiawie 
zjazdu udziela kpi. Borowski Warszawa, 
Al. Ujazdów kie Nr. 17. Zapowiedź 
zjazdu powitać należy jaknajprzychylniej, 
gdyż przyczyni się on do zupełnego za­
tarcia różnic mitozy poszczególnomi 
formacjami.

INTRYGI I APETYTY CZESKIE.

Wiedeński „Deutsches Yoiksblatl" 
omawia zapowiedzianą podróż czeskiego 
ministra spraw zagranicznych Dr. Bene­
sza do Londynu i zauważa w tej sprawie 
co następuje:

„Głównym celem tej podróży będzie 
sprawa górnośląska, co do której Benesz 
pragnie spowodować rozstrzygnięcie w 
rey 1 interesów czeskich. Gdyby bowiem 
Go, ly Ślą k, a nawet tylko okręgi 
Pszczyński i Rybnicki z r i ł y  przyznane 
Polsce, wówczas Czesi nic byliby \ sta­
nie utrzymać przez czas dłuższy zagłębia 
Cieszyńskiego. Z tego pov udu będzie 
Benesz usiłować przeprowadzić w Lon­
dynie naturalizację cal go Oó -go Ślą­
ska z tern zastrzeżeniem, że pn cUrkcja 
Górnośląska będzie podzielona na równe 
części pomiędzy Niemcy, Pclsk i. rzecz 
prosta, także i Czechy".

WSPÓŁDZIAŁANIE CZECHÓW
Z NIEMCAMI,

„Dziennik Cieszyński" podaje fakty 
stwierdzające dobitnie współdziałanie 
Czechów z Ni< ca mi w sprawie górno­
śląskiej. I tak w Bo ,aminie urząd poli­
cyjny wydawał bojowcom niemieckim 
p.zepustki na przekroczenie granicy koło 
Góry św. Anny. Ochotników tych, prze­
ważnie z bogumińskiej fabryki drutu (na­
zwiska ich podaje „Dz. Ciesz.") prze­
wieźli Czesi specjalnym pociągiem w 
nocy 7 b. m. z Bogumina do Góry św. 
Anny. Polskich uchodźców z G. Śląska 
Czesi aresztowali, natomiast Niemcom 
pozwolono swobodnie zamieszkać w Bo- 
guminie. Na życzenie bojówek niemiec­
kich Czesi przeprowadzali rewizje w pol­
skich domach nad granicą. Przez wieś 
zaś Kopytów pozwoli li przejść bojów kom 
niemieckim, któie zaatakowały z flanki 
powstańców w Gorzycach. Kiedy jednak 
Niemcy zostali pobici, przeszli znó przez 
granicę do Kopytowa, gdzie ich nikt nie 
rozbrajał.

t j - ; *

ZAMACH NA CARA BUŁGARSKIEGO.
Hav#s donosi z Soiji: W  czasie uio- 

czystego obchodu święta Cyryła i A4eto- 
oiego, w chwili gdy młodzież szkół i 
ludność defilowała przed pałacem kró­
lewskim i królem, który znajdował się na 
balkonie pałacu, rzucono bombę przez o- 
kno jednego z do tów. Wybuch zranił 
około 10 crób. Tłum, przypisując ten 
zamacii komar I .tom, podpalił klub ko- 
niuni t ów, mimo interwencji policji.
Spraw ca zamachu zdołał uciec.

SOWIETY NIE ŻYW IĄ WROGICH 
ZAMIARÓW WZGLĘDEM POLSKI.

Z Hl .tor.gforsu donoszą: Cziczeiin w 
sposób kategoryczny zaprzecza informa­
cjom pism zagranicznych o koncentracji 
wojsk sowieckich w pobliżu granicy pol­
skiej, w ok' licach Witebska. Sowiety 
nie żywią żadnych wrogich zamiarów i 

stoją na granicie lojalnego wykonania 
traktatu ryskiego.

Naczelnik Państwa ua Pomorzu. Na­
czelnik Fańsiwa zakomunikował woje­
wodzie p. P-rejskiemu na posłuchaniu, 
które leial v pcni/dziaick 23 maja po 
południu, że przybędzie na Pomorze w 
niedzk 5 czerwca około południa od 
Mławy i D ,ddo„a. W  Toruniu zabawi 
do dnia następ .-.go, poczcsi pojedzie do 
Bydgoszczy. Dnia 7 czerwca uda się ko­
leją lub mc itorem mar rarki wojskowej 
do G: " ł~'" g 1* I? zabawi do dnie
nastopnego poezrm ramc chodem przez 
po\ i.tty g r  dziądzki i działdowski po­
wróci do Mławy. Lc-wy brzeg Wisty i 
Kas/u! zwiedzi Naczelnik Państwa w 
drugiej połow ie lip . a iub z początkiem 
sierpnia i pośw ci nu ten cel około trzech 
dni. Tym zafcern wskutek braku czaou na 
Kaszuby udać się nic może.

Do wiadomości dyrekcji pocz w Gdań­
sku, v iędnic Ministerju«  w Warsza­
wie. Zapytujemy s;ę, czy wiadomo, że 
p. Len cii Lr,'gier z Br owca, „en znane- 
go hakaty rJy i sum za czasów prusf ich 
jako as;, tent pocztowy wyrzucający z 
urzędu w Zblew e Polaków za rozmowy 
po polsku a obecnie na polskim Chlebie 
w VII kle,Ge pGc utuczony dostojnik nie 
poczuwa się do obow Uzku urzędowania 
po polsku, posługuje się wszędzie niem­
czyzną, precz kilku wyrażeń polskich a 
co gorsza w śwrto narodowe 3 maja o- 
śmiela się urzędować, prowadzić proto­
kóły szkentrem w czasie, gdy vis a vis 
urzędu pocztowe, o na rynku w  Chełmnie 
odprawia się nabożeństwo uroczyste z 
okazii święta 3. maja. Jak długo tolero­
wać mamy ludzi prowokujących nasze 
uczucia narodowe obcych nam mowa i 
wiarą? Wszak znajdą się jeszcze na po­
dobny urząd su.o ogacany, lepsi Polacy 
i katolicy.
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Egzamin wstępny do biskupiego pro- 
gimnazjum w Pelplinie odbędzie si. v. 
piątek, 24 czerwca o godz. 2 po p< lud '■<,
Zgłoszenia z nadesłaniem laetryfci, ftt 
dectwa szkolnego i od ośrńc i k. kń 
życiorysu ucznia p jpćź ,-j do 1£ czerw­
ca przyjmuje dyrektor zakładu, Łc. dr. 
Teichert. Osobiste zg'c "zfn;e nu* p- 
frzebr^ wystarczy li łowne. Kto poi? .<? 
pie ot zjma oclprwied i, m, e przjbjt 
z chłopa na cg arei

Elektryfikacja Pornosa. V* sobotę dnia 
21 bm. edbył s;ę w  stoi państwowej 
szkoły budowy maszyn w Or.it.toączu, 
urządzony z inicjatyw grudzi, dzkiego 
koła Stów* i * * * * * 7. Techników na Pom :*rzu. od­
czyt inż. Hoffmana na temat „fclei Lryfi- 
kacja Porncrza“ .

Zrobiwszy ogólny rzut na rozwój elek­
tryfikacyjny geogra rcznie i historycznie, 
przeszedł prelegent do wyjaśnienia pro­
gramu eleknyiikacji Pomorza i związanej 
z tern budowę centrali elektrycznej w 
Gródku Przedstawiając słuchaczom roz­
wój elektrowni w Gródki1, prelegent ilu­
strował swoje wyjaśnienia szeregiem ła­
dnych przezroczy przy pomocy latami 
magicznej, co dało pełny całokształt do­
niosłości zadania i przedsięwziętym h tur 
dów.

Towarzystwo łowieckie na pov ist cheł­
miński. Myśliwi powiatu chełmińskiego 
założyli „Towarzystwo łowieckie na po­
wiat chełmiński" siedziba Chełmno. Ce­
lem owego zupełnie L -/politycznego to­
warzystwa jest: uprawianie sportu my­
śliwskiego i obrona interesów myśliw­
skich.

„Dzień inwalidy" na Pomorzu. W
związku z organizowanym przez Woje­
wództwo Pomorskie „Dniem Inwalidy 
Polskiego", przypadającym w7 dniu 5-go 
czerwca wydała komenda Województwa 
Z. S O. odpowiednie rozkazy komeadom 
powiatowym Z. S. 0 „  wzięcia jak naj- 
czynniciszego i najwydatniejszego udzia­
łu w tej akcji, jak również zajęcia się te­
chniczną stroną programu, kwesty i 
propag ndy na rzecz inwalidy poLi po.

Strofki na Pomorzu. W  świeciu na Po 
morzu v ynikl strejk robotników przy ro  
botach doraźnych. Liczba ich wynosi 
609. Zadają oni podwyższenia płacy za­
robi owej o 130 proc. w stosunku do 
plac wrześniowych. Rząd zgadza się na 
przyznanie tylko 50 procent podwyżki. 
Strejk trwa dalej. Wynikł także za rg w 
Grodku w pow. świeckim, gdzie budo­
wana jest wielka elektrownia, która ma 
obsługiwać całe Pomorze na prawym 
brzegu Wisły. Tam robotnicy żądali zali­
czenia do drugiej klasy i podwyżki 'w  
stosunku 130 procent do płac wrześnio­
wych. Zatarg załatwiono w  ten sposób', 
że przyznano im i00 procent podwyżki 
i zafczono ich do trzeciej kategorji-

Niemcy uchodzą z Pomorza nie zapła­
ciwszy podatków. Niemcy sprzedają po­
siadłości i sprzęty domowe i biorąc pie­
niądze u uwają się z niemi i  Poiski, nie 
płacąc podatku. Państwo i gminy tracą 
na t?m wiele. Dlatego partja kupująca

Władysław Cieszyński.

Dzied na Kaszunaili
ł TII.

Patrząc na tych dwóch młodzieńców, 
synów kaszubsk. rybaków, możnaby nie­
omal uwierzyć w fantastyczne przypusz­
czenia Elżbiety Nowickiej, która w „Zaj­
mujących czytankagh" o Pomorzu widzi 
w  niektórych rybakach „potomków but­
nych niegdyś rycerzy, co za czasów 
Rzeczypospolitej szukali tu bezpiecznego 
schronienia, kiedy przed komendantami 
już wszędzie w  kraju duszno było". We­
dług bujnej wyobraźni historycznej p. 
Nowickiej tych awanturniczych wygnań­
ców, którzy uciekali tu nad Bałtyk, jak in­
ni do stepów naddnieprzańskich, broniły 
przed nieubłaganą ręką mściwego prawa 
potężne fale morskie niby baszty rucho­
me. Jak Kozakom do snu śpiewał dziki 
wicher stepowy, tak rycerzom-wygnań- 
eom nad Bałtykiem tęskną kołysankę szu­
miał burzliwy wicher morski. Piąkneć 
fo, piękne; ale niestety mało prawdo­
podobne. Mimo uporczywego patrzenia 
się na różnych rybaków z nad brzegu 
kaszubskiego, nie mogłem w  dzielnym 
tym bezwątpienia ludzie wyczytać praw­
dopodobieństwa takiej przeszłości awan­
turniczej. Jest to jędrny, przebiegły, od­
ważny, uparty i zahartowany w  walce

z wrogimi 2 żywiołami lud, nie mający 
mimota nic wspólnego z awanturniczą 
szlachtą Rzeczypospolitej, by nawet za­
poroskimi kozakami.

Ale kaszubscy młodzi sternicy naszej 
motorówki krzątali się tymczasem szybko, 
starszy rybak dopomógł przyciągnąć łódź 
do brzegu. Wśród różnych okrzyków 
nawpół przestraszonych naogół swawol­
nych pań naszych, przesedliśmy się z 
bezpiecznego lądu na ruchome funda­
menty kilkugodzinnego na wodzie po­
bytu. Starszy z chłopców naszych pu­
ścił motor w ruch, a ster chwycił wpra­
wną dłonią młodszy i wykierował lawi­
rując drgającą łodzią pomiędzy kutrami 
i statkami na otwarte wody zatoki puc­
kiej. Jak krew uderzeniem tętna regulo­
wana ożywia ciało ludzkie i wprawia w 
ruch organizm człowieko, tak drżała łódź 
cala popychana regularnym impulsem 
motoru benzynowego i sunęła niezmor­
dowanie naprzód. Morze było łagodnie 
poruszone. Łagodny też był ruch bał­
wanów, które przybijały głuchem a mo­
notonnym „bblbugg"", „bblbug", bblbug 
bezustannie do boków łodzi naszej, któ­
ra w  takt tego odgłosu kołysała się po 
niezmierzonych wodach. Pod dobreni 
auspicjami rozpoczynaliśmy podróż na­
szą morską. Szeroką ławą złota poło­
żyło się słońce na błękitne głębiny sło­
nych fal, z których w  początkach wyzie­

rał jeszcze radosne n ckiern bieluchny 
piasek, pedobw do tego, na którym bosa 
i naga nawpół d: twa kaszubska sie ba­
wiła u brzegu ukazującego sie po stro­
nie cd lądu pr półv vspu hel­
skiego. Jedynie v :atr, który dął od stro­
ny pełnego morza, niepowstrzymany 
przez cieni a ocinonną ciemnych so­
sen helskich, dawjt się nam we znaki. 
W  pocz tk&ch maja bowiem prz> rosiły 
wiatry wios nn jeszcze zawsze przenik­
liwe zimno jak n: pr upomnienie zi­
my, która w tyra roku tak uporczywie 
i słońcu ciepłe ,y na przW.orę trzymała 
w kleszczach chłodnych i moizc i kon­
tynent. .A’e i na G względnie n!“  srogą 
przeszkodę znalazł wrodzo y dowcip 
kobiecy lek «v;o  dość skuteczne. Para­
sol. k i ry nie był parć nie z*»buny 
poto, by brom; o:ł słońca im - V'. ale od 
deszczu, musiał nadstawiać zgarbione 
plecy ostrym ci-yom wichru morskiego. 
Tak siedziała sobie pod parasolem gru­
chająca para gołąbków, u których przy­
tulona pani radczyni szukała także przy­
jemnego ciepła; a wszystko troje patrza­
ło się na wybrzeże kaszubskiego lądu gi­
nącego coraz więcej w oddali- Piękne 
było to wybrzeże. W  różowych blaskach 
jasnego południa cofał się coraz bardziej 
poważny patrjarcha, kościół pucki, a sła­
bo już tylko majaczyły sifi w zmierzchach

oddalenia wielkiego zacieraiace się rysy 
kosJoła swaizev .kiego, rezydencja księ­
dza Prcnobisa. Za to ukazywał się wy­
raźniej dalszy br/.eg kaszubski, a na jego 
wzniosłych wysoko wzgórzach Rueewo 
czy Rzu :wo, mają tk Wejherów, Sobie­
ski i i Przebtcdowskich ongiś, a dziś 
s?N hty niemieckiej Belowów.

Jeżeli mogliśmy mówić śmiało o ko­
ściele sw arzewskim, że on pełni straż nad 
peJnein mor-em, to wzgórza rzucewskie 
stoją na odwacbu nad wodami zatoki 
puckiej. Nie wiemy coprawda, czy 
niemieckie oko v. Belowa też tak mi- 
łcidw ie spełois straż nadmo ską, jak ko­
ściół d cielnego księdza Pronobisa w 
Swarzewie. Ale jeżeli już nie boją się 
pa skarae, jadący r ord mi na wodach za­
toki puckiej kit Gdańskowi Belowów, po- 
v, inni się wstydzić poważnie wspaniałej 
alei stare" Rucewa. którą sie tak słusznie 
zachwycał w pewnej broszurze  ̂ zacny
i zasłużony jorzyjacjel Kaszub, dziś kura­
tor okręrm naukowego, minister w  Po­
znaniu, p. Bernhard Chrzanowski. Prze­
cież to nie bajka tylko kaszubska, że no­
cą cichą chodzą wzdychając serdecznie 
fiij.a Rucewską cienie króla Sobieskiego, 
pogromcy Turków, oraz pięknej i wiecz­
nie flirtującej i po śmierci jeszcze królo­
wej Marysieńki. * * _

^ . ---- v  - -  — V
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Komunikat powstańców.
Bytom. (EE.) .Komunikat sztabu 

wojsk powstańczych z 29 maja br.
Na podstawie dokumentów i rozkazów 

znalezionych przy poległych i wziętych 
do niewoli oficerów niemieckich daje się 
odtworzyć plan ogólnej ofenzywy niemiec 
kiej od 22 do 27 bm.

Silne uderzenie w kierunku góry Sw. 
Anny miało doprowadzić aż do Gliwic ce­
lem połączenia się z siłami tamtejszych 
bojowych organizacji niemieckich.

Uderzenie to miało na celu jednocześnie 
odciągnięcie naszych rezerw ze skrzydeł 
i centrum. O dobę później rozpoczął się 
silny atak przez Olesno i Dębowice, który 
miał za zadanie zwinięcie naszego pra­
wego skrzydła, a równocześnie atak przez 
Olzę i miał na celu utworzenie silnego 
przyczółka mostowego za Odrą, jako 
punktu wyjścia ofenzywy w kierunku re­
jonu przemysłowego.

Z tych trzech uderzeń tylko pierwsze 
najsilniejsze dało chwilowo Niemcom 
zysk w terenie zaledwie 8 km., atoli na 
prawem i lewem skrzydle atak załamał 
się wśród krwawych strat nieprzyjaciel­
skich.

Zacięty opór i kontrataki grupy Ludygi- 
Laskowskiego z pułkami i Irikisa i Cymsa 
w centrum, waleczność powstańców giu- 
py północnej Nowaka na odcinku Butry­

ma, Linkego i Bogdana oraz opór stą- 
yviany przez pułki rybnicki zepchnął 
wszędzie nieprzyjaciół i zahamował 
ofenzywę niemiecką w zupełności.

Na jednym tylko odcinku środkowym 
zdobycz nasza wynosiła 25 karabinów 
maszynowych, 3 miotaczy min., 12 mio­
taczy granatów oraz tabory.

W  ciągu 29 bm. na odcinku północnym 
artylerja niemiecka ostrzeliwała Kalinów. 
Atak nieprzyjacielski na Brusków i Bo- 
rowian został przez nasze oddziały od­
party. Częściowo opanowany przeważa- 
jącemi siłami nieprzyjacielskimi Wachów 
odbito brawurowym kontratakiem.

Na odcinku środkowym artylerja nie­
przyjacielska ostrzeliwała nasze pla­
cówki pod Lichenią.

Niemiecki aeroplan strzelał w Olszowie 
i Starocinaeh do ludzi biorących udział w 
pogrzebie Polaków zamordowanych przez 
Niemców.

Na odcinku północnym w  rejonie Menzy 
nieprzyjaciel usiłował w ciągu nocy sfor­
sować most nad Odrą pod Szychowicaini. 
Atak załamał się w ogniu naszych kara­
binów maszynowych pod Workowicami. 
Wypad Niemców dokonany przy użyciu 
karabinów maszynowych i miotaczy min. 
z łatwością został odparty.

Podpisano: Lubliniec szef sztabu.

Wamnfei Korfantego.

powinna pi£.ed zawoicifcui kontł aktu za­
wiadomić o tein magistrat miasta bez­
zwłocznie. Jeżeli kupujący nie zastosu­
je się do tego, narazi się na trudności 
ze strony magistratu.

Pożar w  Więcborka. W  środę wieczo­
rem wybuchł tu ogień, który zniszczył 
stodołę i szopę należącą do dzierżawcy 
plebanki. Oprócz tego spaliło się 5 koni, 
cielę i świnie oraz wielkie zapasy zboża 
i wszelk.e maszyny. Niestety zginął w  
płomieniach także 11-letni chłopiec, który 
podścielał słomę i przytem palił papiero­
sa. Tenże też prawdopodobnie spowo­
dował ów ogień.

Kroniko sdnfisho.
KALENDARZ na wtorek, dn. 31 maja 1921 r.

Petroneli p.
Wschód słońca o g. 3,46; zachód o g. 8,09.
Wschód księżyca o g. 7,03; zachód o g. 3,03.

Sprostowanie. W  komunikacie dyrek­
cji kolei, podającym czas odjazdu pocią­
gów  na targ poznański, umieszczonym w 
numerze niedzielnym „Gazety Gdańskiej 
zakradła się pomyłka. Mianowicie ustęp 
końcowy brzmieć ma następująco:

..Począwszy od 1 czerwca zamiast wy­
mienionych wyżej pociągów będą w  bie­
gu bezpośrednie wagony Gdańsk-Poznań 
i z powrotem. Odjazd z Gdańska o  g. 
22.30 (a nie 20.30) 23.13 —  odjazd 23-40‘ 
Reszta jak wyżej.

Strejk tramwajrzy na ukończeniu. Z po­
wodu posunięcia się sprawy rokowań 
między senatem a związkami zawodowy­
mi w  kierunku pomyślnym, przewidywa­
ne jest wznowienie ruchu tramwajowego 
od wtorku 31 bm., o ile nie zajdą jakieś 
nieprzewidziane przeszkody.

Na sobotniem wspólnem posiedzeniu 
przyznał senat tramwajarzom połowę 
żądanej podwyżki, a to kosztem podwyż­
szenia taryfy tramwajowej o 10 fen. na 
przestrzeni Gdańsk—Wrzeszcz. To roz­
strzygnięcie, które zadowoliło walczą­
cych ekonomicznie, doprowadziło osta­
tecznie do zgody, której z utęsknieniem 
i niecierpliwością oczekiwali mieszkańcy 
W. Miasta, (b.

Dyrekcja kolei państwowych w  Gdań­
sku komunikuje, że z powodu wprowa­
dzenia nowego rozkładu jazdy z dniem 
1 czerwca rb. pociąg pośpieszny Gdańsk- 
Warszawa D-8, odchodzący z Gdańska 
o godz. 10-30 wieczorem, wychodzi z 
Gdańska w  dniu 31 maja wyjątkowo 
o godz. 6.25 po południu, czas środko- 
wo-europejski.

Brak węgli w Gdańsku. Wysoki Ko­
misarz gen. Haking zwrócił się na proś­
bę rządu gdańskiego do Ligi Narodów
0 zaopatrzenie W. M. Gdańska w  węgle. 
Jest nadzieja, iż brakowi węgli się za­
radzi, lecz ograniczenie zapotrzebowa­
nia będzie zapewne koniecznością, gdyż 
przywóz nie będzie wystarczający.

Zrzeszenie studentów gdańskich dla 
obrony niemieckiego charakteru Gdańska. 
W  dniu 21. maja zebrały się rozmaite 
organizacje studenckie Gdańska w górnej 
sali strzelnicy i utworzyły wspólny obóz 
celem popierania niemczyzny w  Gdańsku
1 zachowania niemieckiego charakteru te­
go miasta.

Czyż Polacy gdańscy mają na tę pracę 
Niemców gdańskich patrzeć obojętnie? 
Kto zatem nie należy do żadnego z tutej­
szych towarzystw polskich niech zaraz 
wstępuje i popiera według sił polską kul­
turę, obyczaj i towarzyskość polską w 
Gdańsku. Niech w Gdańsku nie będzie 
ani jednego Polaka, spoglądającego obo­
jętnie na sprawy narodowe. Do pracy 
zatem, razem do pracy!

Zamierająca niemiecka politechnika 
gdańska. Pod tym nagłówkiem zamiesz­
cza czasopismo „Das Zentrum“  w  swym 
pierwszym numerze następującą wiado­
mość: Największą ostoją niemieckości w  
Gdańsku jest politechnika, w  której licz­
ba studentów polskich zwiększa się od 
semestru do semestru, gdy tymczasem 
liczba studentów niemieckich pozostaje 
na stopie przedwojennej, jest rzeczą na­
turalną, że Polska dołoży wszelkich sta­
rań, aby tę ważną politechnikę, której 
losy są obecnie niepewne, pozyskać dla 
siebie. Jest rzeczą jeszcze prawdopodo­
bniejszą, iż politechnika przyznaną zo­
stanie przez Najwyższą Radę natychmiast 
Polsce, jeżeli liczba studentów polskich 
przv niej b^? ;* się równać irmiejwiecej 
liczbie niemieckich. Dlateuo nawiano

Berlin, 30. maja. (EE.) Z Paryża do­
noszą, że Korfanty jest gotów złożyć 
broń z liasłępujęcemi zastrzeżeniami: 
Powstańcy nie mają być rozbrojeni, ad­
ministracja Górnego śląska ma być zre­
organizowana, system pruski powinien 
zupełnie zniknąć. Polacy powinni mieć 
kontrolę nad koleją i pocztą itd. Cala 
prasa berlińska krytykułe warunki i nie 
zgadza się na powyższe żądania, wywo­
dząc gotowość Korfantego z przybycia 
Anglików na G Śląsk- „Vossisehe Zei- 
tung‘: donosi, że generał Le Rond bierze

Aż cala
Londyn, 28. 5. Reuter donosi: Cała 

dywizja brytyjska udaje się natychmiast 
na Górny Śląsk. Będzie ona pod ko­
mendą generała dywizji Hennikera, któ­
ry nadzwyczajnie odznaczy! się na woj­
nie. —  Dywizja będzie wyekwipowana

Gdańsk, 30. maja. (PAT.) Komisarz 
gen- p. Maciej Biesiadecki udał się wczo­
raj samolotem z Gdańska do Poznania

udział w  tej kapitulacji. W  każdym razie 
powinna entenia zażądać zupełnego roz­
brojenia Korfantego i całkowitego opu­
szczenia Górnego Śląska, domagać się 
gwarancji rozbrojenia powstańców, uka­
rania przywódców i odszkodowania dla 
pokrzywdzonych obywateli miejscowych. 
„Lokal-Anzeiger“  wyraża nadzieję, że 
Korfanty który zburzył Górny Śląsk, bę­
dzie należycie ukarany. „Freiheit" jest 
tego zapatrywania, że powstańcy nie wy­
pełnią rozkazu Korfantego do złożenia 
broni

dywtzfa.
w artylerję, pionierów i czołgi. Pułkow­
nik Wauchup, który będzie dowodził je­
dną z brygad —  zatrzymał się dziś w 
przejeździe na Górny Śląsk —  w Ber­
linie.

na targ poznański i następnie kąsania dro­
gą powrócił dziś na miejsce.

I-  4,
*ię dołożyć wszelkich stara j aDy przy­
pływ niemieckich k e n t ó w  do Gdańska 

Może znajdą się ludzie, któ­
rzy dawaliby na ten cel stypendja?

Takie i podobne alarmujące wiadomo­
ści zamieszczają liczne dzienniki nie­
mieckie, zasilane podobnemi informacja­
mi z gdańskiej kuźni hakatystycznej, aby 
spowodować większy przypływ studen­
tów niemieckich do Gdańska.

Zapomogi dla nauczycielek prywatnych. 
Miejskie korporacje wypłacały w ostat­
nich dwóch latach prywatnym nauczy­
cielkom przy szkołach, nie opłacającvch 
się zapomogi, aby ich nędzę gospodar­
czą zmniejszyć. Z  powodu wzrastającej 
drożyzny najpotrzebniejszych artykułów 
spożywczych pensje owy h nauczycielek 
wcale nie wystar zaia na skromne nawet 
prowadzenie żvcia gospodarczego.

Według budżetu szkolnego na rok 
1921— 22 dopłaca gmina miejska okrą­
gło 900 000 marek. Wolne M. Gd r k 
bierze udział w  dotychczasowych zapo­
mogach z sumą 335 000 marek, a d : ' -ze 
wsparcie jest przewidziane w  b" łżecie 
gospodarczym Wolnego Miasta na rok 
1921—22 Nauczycielki prz’ zł h p,v* 
watnych otrzymują obecnie razem z do­
datkami państwowemi i miejskiemi pen­
sje od 7200 tok. z podnieceniem w  15 la­
tach służby do 10 00 marek. Tytarz mr 
nauczycielki miejskie c zyrniją 13 70P 
21 noo marek.

Pensje prywatnych nauczycielek nie 
zatem odpowiednie i proporcjonalne • 
stosu.ku do nob°róv kolor -nek w -z' 
łach miejskich. Z-'rząd szkapy jjrzv ad­
ministracji senatu gminy gdańskiej p o 1 
wi* di a terno f,o rzdv pv ej v/n:-- 1 n 
zapomogi dla nauczycielek pry,. -tnW 
począwszy od 1 kwietnia w wysokcż /. 
300.marek mięci ezna*

Transport paczek komunikacją napo­
wietrzną. Począwszy cd 1 czerwca o 
dopuszczone będą do komunikacji na^o 
wietrznej z Niem ami i Kłajpeda onró r 
zwyczajnych i poleconych przesyłek 1 
stowych wszelkiego rodzaju także gaz 
ty i spieszne paczki. Wieli ość ostatm'' 
nie powinna przekroczyć 60 cim.. Do 
piata wynosi z-a każdy rozpoczęty klg 
12,—  mk. Paczki te podlegają odenhi 
jak wszystkie inne. Za przesyłki po°zi 
lotniczą odpowiada poczta, jak za wszy­
stkie inne. Poczta lotnicza obejmuje 
nie Gdańsk - Szczecin - Berlin i Gdańsk- 
Królewiec—Kłajpeda-

Wznowienie ruchu czekowego z Niem­
cami. Z  dniem 1 czerwca wznowi s.V 
w  całej pełni ruch czekowy z Rzeszą nie­
miecką. Dopuszczone są przekazy z ła­
dnego konta czekowego na drugie, wy­
płaty za pośrednictwem karty płatnicz ą 
(Zahlkarte) i wypłaty przez przek :z płat­
niczy (Zahlungsanweisung). Zlecer ‘a 
mogą być także załatwione telegrafi z- 
nie. W  ruchu przekazowym z Rzesz i 
niemiecką niema żadnego ograniczeni’ . 
Przekazanie sumy do 3000 marek nie pod­
lega żadnej formalności, natomiast r  ' 
przekazach poimd 3nnr> marek podać na­
leży powód przekazania.

Listy czekowe cio Niemiec i z powro­
tem powinno sie frankować. Dla ni u 
czekowego w  obrobię tervtorjum W. M. 
Gdańska nie istnieje podobny przepis.

Sopocka opera leśna. W  tym roku wy­
stępuję sopocka opera leśna po raz 10 y 
z rzędu. Założenie jej nastąpiło znacz­
nie wcześniej- Z powoda wojny i tr- '- 
ności z nia zwiażaiwch występ y er* rv 
leśnej ulegały przerwie. W  roku bieżą­
cym wystawi się operę ,-Fidelio"

30-te ciągnienie miijoiiówki. W  
nie urzędniczem w Warszawie na Nowy - 
świccie Nr. 67, odbyło sie ciągnienie 
trzydzieste miljonówki.

Z koła wyszedł następujący mim r* 
1 496 896.

Zniesienie przedziałów oficerskich. T ' 
donoszą pisma warszawskie, w b > 
dniach zniesiono oddzielne wpgo.,ir, 
względnie przedziały, dla oficerów z 
wszystkich pociągach, prócz pociąg y 
do Lwowa. Baranowicz i Wilna. N v  
leży sie spodziewać, że na skutek tego . - 
rządzenia znikną osobne przędz5ałv r y ­
cerskie również w  obrębie dyrekcji gdań­
skiej.

Pertraktacje gospodarcze z Rumunią.
Warszawa. (EE.) Przebywa obecnie 

w Warszawie delegacja rządu rumuńskie­
go. Po skończeniu pertraktacji gospo­
darczych udaje się ona 3 czerwca do Po­
znania celem zwiedzenia targu poznań­

skiego. Z Poznania delegacja wyjedzie 
do Gdańska celem zwiedzenia urządzeń 
portowych a w drodze powrotnej zwie­
dzi fabryki w Łodzi.

Dalszy wyrok na przestępców wojennych.
Lipsk, 28. maja. (W. T. B.) Proces Mullera zakończył się skazaniem oskarżone- 

o na rok i trzy miesiące więzienia.

Strejk w Chryst"anfi.
Kopenhaga, 28. 5. (W . T. B:) We­

dle pism z Chrystyanji przyszło wczoraj 
do rozruchów z powodu słrejku general­
nego. Tłum starał się przedrzeć przez 
kordon ooliciL którv zaxnvkał teren, mie­

szczący składy broni, jednakże atak od­
parto. Tak samo odparto ataki na ele­
ktrownię, której ruch później zastano­
wiono.

Dolewanie oi*wy do ognia.
Bytom, 30. 5. (PAT.) Wczoraj odbyły 

się tu burzliwe demonstracje niemieckie 
przeciw Polakom i Francuzom. Niemiec­
ki komisarz plebiscytowy wystosował do 
Stanów Zjednoczonych protest przeciw 
„znęcaniu się“  Polaków nad Niemcami 
na Górnym Śląsku. Bojówki niemieckie

wykonały nowy atak na Zabrze. Po­
wstańcy otoczyli zgromadzonych stoss- 
trupplerów w  pewnym gmachu i aresz­
towali wszystkich; wypuścić ich na żą­
danie komisji koalicyjnej zgodzili się tyl­
ko pod tym warunkiem, że zagwarantuje 
ona w przyszłości spokój.

Bytom w rakach powstańców.
Bytom. (EE.) W  Bytomiu powstańcy 

są panami całej stacji. Tylko na dworcu 
stoją żołnierze francuscy. Dzisiaj wy­
ruszył pierwszy pociąg z Bytomia, a 
także pierwszy pociąg z Szopienic do 
Bytomia. Pociągi odchodzą co trzy go­
dziny, bilety sprzedaje się dopiero na 
15 min. przed odejściem pociągu. Tele­
fony i wszystkie biura stacyjne, urządze­

nia i zwrotnice znajdują się w  rękach 
powstańców. Tramwajem można doje­
chać z Bytomia do Katowic. Na całej tej 
drodze panuje jaknajwiększy porządek i 
spokój, wszystkie czynności powstańców 
cechuje nietylko powaga, ale spokój ja­
kiś uroczysty. Urochomimo wszystkie 
pociągi między Bytomiem i Bobrkiem i 
Wielkimi Strzelcami.

Anglicy w walkach górnośląskich.
Berlin, 28. 5. Specjalny sprawozdawca 

„Daily Mail“  donosi z Opola, że pułko­
wnik Percival odwołał wszystkich ofice­
rów angielskich, którzy pozostawali z 
związku z Niemcami. To zarządzenie

zostało wywołane wiadomościami gazet 
niemieckich, jakoby dwaj oficerowie an­
gielscy brali udział w ataku na Górę Sw. 
Anny.

Samolotem do Poznania.
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DZIAŁ GOSPODARCZO-HANDLOWY.
G I E Ł D A

(aicofictaiua.l

Baczność Moniuszko! Lekcje śpiewu odbywają 
się regularnie w poniedziałki i środy każdego 
tygodnia wieczorem o godz. 7'/i w sali do­
mu św. Józefa przy ul. Tcpfergasse. Pozy­
skaliśmy stałego dyrygenta. O przybycie 
wszystkich członków prosi. Zarząd.

Zebranie Zjednoczenia Zew. Polskiego w So­
potach odbędzie się dnia 30 maja r. b. w 
sali „Polonja" w ulicy. Haffnera o godz. 7 
wiecz.

Lekcje dia członków P. Z. K. odbywają się co 
poniedziałki i środy każdego tygodnia od 
godz. 5 do 7 w Ochronce przy Poggenpfuhl 
nr. 11. Na lekcjach przyjmuje się również 

nowych członków.
Sopot. Lekcje śpiewu „Lutni" w Sopocie od­

bywają się stale w środy i piątki o godz. l/ i 
wiecz. w „polonji-1, przy Haffnerstr.
Towarzystwo Czytelni Ludowej wypożycza 

książki w mieszkaniu lek. dent. p. ćr. Filar- 
skiego przy Larggasse nr. 53, 11. w środę i 
sobotę od godziny 3—6 popołudniu a w nie­
dzielę od ;-2l dc '/z2 w południe.

Polska.

Nowy rozkład jazdy z dniem 1 czerwca w 
obrębie dyrekcji gdańskiej. Dyrekcja kolei 
państwowych w Gdańsku donosi nam: Z dniem 
1 czerwca r. b. wprowadza się ogólną zmianę 
rozkładu jazdy w okręgu. Równocześnie taką 
samą zmianę wprowadzoią wszystkie Dyrekcje 
w Polsce. Ponieważ z powodu trudności tech­
nicznych wcześniejsze ogłoszenia nowego roz­
kładu jazdy było niemożliwem, można o prze­
biegu pociągu po 1 czerwca r. b. zasięgnąć 
informacji w stacjach i urzędach kolejowych w 
ostatnich dniach maja r. b.

Nowa taryfa kolejowa dla przewozu towa­
rów. Nowa taryfa ważna od 1. C. b. r. wyższa 
jest od dotychczasowej w pojedynczych kla­
sach taryfowych o 80 do 150 procent. Również 
uległy podwyższeniu o 75—100 proc. opłaty 
dodatkowe.

Z dniem tym samym ulegają również 150 
proc. podwyżce stawki przewoźnego za bagaż, 
przesyłki nadzwyczajne (ekspresowe) i opłaty 
za przewóz czasopism i broszi r.

Taryfa osobowa i taryfa za przewoź psów 
nie ulegają na razie zmiame.

Wskutek podwyżki taryfy osobowej na lin- 
jacli W. M. Gdańska ulegają około 30 proc. 
podwyżce jedynie bilety z Polski do Gdańska, 
Sopotu i. t. p.

Wszystkich Nauczycieli Pomocniczych 1 
Nauczycielki Pomocnicze uprasza Komitet o 
przybycie dnia 5 czerwca o godz. lV/> przed 
poł. do lokalu p. Falkowskiego w Starogardzie 
celem omówienia ważnych spraw. Komitet.

SM

REWJA PRZEMYSŁU I HANDLU.

Spoleczeńswo nasze uświadamia sobie 
coraz bardziej, wielkie znaczenie prze­
mysłu i handlu. Jako wykładnik tego 
prądu można uważać coraz większą ilość 
publikacji i wydawnictw fachowych, po­
święconych tym sprawom. W  ostatnich 
dniach ukazał się we Lwowie pierwszy 
miesięcznik p. t. „Rewja przemysłu i han­
dlu", który przynosi wiele interesujących 
informacji w  sprawie poszczególnych za­
gadnień ekonomicznych, jak np. aktualnej 
obecnie kwestji wolnego handlu, targów 
wschodnich, węgla, wreszcie poszczegól­
nych przedsiębiorstw oraz banków z ca­
łej Polski.

O STOSUNKI HANDLOWE POLSKO- 
ROSYJSKIE.

„Ekonomiczeskaja Źiżń", omawiając 
porozumienie handlowe sowietów z Pol­
ską pisze: „Pierwszym warunkiem przy­
szłego traktatu musi być zupełna i nie­
ograniczona swoboda dla tranzyta Rosji 
sowieckiej. Konieczne jest również, aby 
Polska uznała monopol sowieckiego han­
dlu zewnętrznego; warunek ten powinien 
być jasno określony i wyraźnie zazna­
czony, że cały zewnętrzny handel z Pol­
ską należy wyłącznie do sowietów w oso­
bie przedstawiciela ludowego komisarjatu 
do handlu zewnętrznego. Trzeba też 
jasno omówić tę sprawę, aby Polska 
uznała, że charakter monopolowy handlu 
zewnętrznego nie może być podstawą do 
nakładania jakiegolwiek cła na towary 
rosyjskie."

POŁOŻENIE GOSPODARCZE W  ROSJI.
„Ekonomiczeskaja Ziżń“ podaje, że za­

cząwszy od d. 23 kwietnia stanęły wszyst­
kie faluyki wyrobów włóknistych. W  po­
łowie maja wznowiona będzie praca tylko 
w fabrykach pierwszej kategorji.

Jak donosi moskiewska „Prawda" 
przemawiający na posiedzeniu partjj ko­
munistów Lenin powiedział w sprawie 
koncesji co następuje: „Dążymy usilnie 
do zawarcia umów i udzielania wszel­
kiego rodzaju koncesji, niestety, dotych­
czas nie podpisaliśmy ani jednej z nich."

W  sprawie podatków żywnościowych Le­
pili wyraził się w następujący sposób: 
„Nie zamykamy bynajmniej oczu i widzi­
my doskonale, że wolny handel sprzyja w 
pewnym stopniu do rozwoju kapitai.2;:,u, 
mówimy sobie jednak: Kapitalizm ten bę­
dzie pod kontrolą państwa. Tego kapi­
talizmu my się nie boimy. Niech ' w 
drobny handel rozwija nawet, niech 
kapitalizm państwowy rozv- i ja również, 
my się tego nie ulękniemy. Władze so­
wieckie nic boją się również koncesji; tyl­
ko niektóre fabryki oddany koncesjonar- 
juszom, resztę zostawimy sobie."

„BAŁTYCKO- AMERYKAŃSKA LIN JA 
otrzymała wiadomość, że parostatek „Po­
lonja", opuszczając w dniu 18 bm. brze­
gi Ameryki, zakwalifikowany został do 
podróży pasażerskich, mając na pokła­
dzie 1427 pasażerów.

Prócz tego statek wiezie ze sobą 200 
ton ładunku towarowego do Gdańska 
i 40 toa do Libawy, oraz 3010 worków 
pocztowych.

Ł A D U N E K  C E M E N T U  P O L S K IE G O .

Okręt, „Max“ ładuje ze znajdującego się na 
składach firmy Juliusz Neisser w Gdańsku 
500 beczek cementu Spółki Akcyjnej fabryki 
cementu portlandzkiego „Wysoka", przezna­
czonych dla miasta Kóge w Danji. —

G d a ń s k ,  30 o c  maja 1521,

Przy otwarciu g.eldy /.Tano olscono

Mar-ii ptu., gotów ka . 0.6U b,45
W ypłata aa  Y ' ̂  reiaw r 6,12 6.C5
Polary  aaiaryLańskle 62,75 61,50
Funty arag-iel^JsIe ?45,OC 243,00

W arszaw a, 28-.70 maja 1921
Murki niemieckie 16,75 16,40
DoJsuy aniserykasiskle 990.00 960,00
Funty ans^elsfeis 3970 3870
Frautsi fraac iuk ie 87,50 87,00
fiiible carskie (500) 225,00 223,00
Kuble cur&kle (100) — —
Ruble Dusiskia (1000) — —
i?ub’e ucm akie (250) — —

Beri Ti, 28-qo maja 1921
Dolary 62,44 62,30
Funty angielskie 243,36 242,87
Franki francuskie 522,05 520,95
Korony szwedzkie 1440 45 1437,55
Floreny holenderskie 2169,70 2165,30
Liry włoskie TT, 35 330,65
Franki szwajcarskie 11 n,io 1098,90

Nakład i druk: ,
„Gazety Gdańskiej" fcw Akc. w Gdańsku. 
Redaktor odpowiedzialny Bolcsl. Kielbratowski 

w Gdańsku.

W N o w y m  P o i  C is  —  11,4 m nad poziomem morza podane przez
Urząd Hydrograficzny.
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29 /V 1245 w pot 757,6 18,0 53 WSW. ' uucha3«.LO

29/V S45 wiecz. 760,8 14,2 57 NNW. l
? pcchiii : m

| 30 /V 645 rano 762,5 15,0 47 SSW. | 2 \ dość pogodni*:

! t  . f najwyższa: 22,0 0 C.Temperatury w ciągu I 85 o c

d o b y  u b ieg łe j \  Ł i a : 1 5 8 « C .

Ifość op a d ów : 
Uwagi:

Przewidywany przebieg pogody w cią_;u doby następnej: Ciepło dość pogodnie, bez opadów, 
przenr'*'' słabe wiatry ze wschodnich kierunków.

Pow róciłem
i przyjmuję pacjentów 

od 7-go czerwca

Dr.Neum ann
Nowe. 931

K*ćdą ilość 881

sponiweżyjdudKwiiio rowerów
dostarczę do Polski
części zapasowe

dl. centryfug mleczarskich, ro­
werów i maszyn do szycia. 

Skład en rrosl^Fenaelan & Co. 
'Teł 1112.—Gdańsk, PetersJ ieng. 9

U l i e l k a  s z a fa  do  
™  p r z e d p o k o ju
(Dielenschrank) (jesion z 
kolumienkami) tanio do 

irzedania Zapfengasse 9,11.
Barański.£

Północno-niemiecki b  b sł $ a  o- | R |  (P  gz g ■  0%, Bhg H &" Północno-niemiecki
l l o y d  L IN IE  W S C H O D N IE  l l o y d

K o m  m ikac ja  {sasażerćw , pakunków , p rz e s y łek  «k ap re *ow ych  ok rę ta m i po ip lisszn ym l „C r flss go tt*  3 nG d lIe “ .

GDAŃSK-sopot-ŚWBNOUJŚGE :: GDAASK-PIŁAW A-UBAW A
N a jszyb sze  p o łą czen ie  ok rę tow e  z N iem ctan i 1 Ło tw ą* Gruba oszczędność praca uniknięcie nieodzownych przy podróży lądem wiz paszportowych.

Z Gdańska do Św inou jśc ia  przez Sopot • . I w  środy j Do Gdańska ze S w in o a jśd a  przez Sopot ̂  w poniedziałki
do P i la w y  i U b a w y  • • « , / ■

784)

Połączenie kolejowe do poc:ąj-ów pośpiesznych i osobowych 
w Św inou jśc ia  do i z Berlina , 
w  P iła w ie  do i % K ró lew ca

i soboty |
Zmiany zastrzeżone!

Najszybsze połączenie L ibaw a—Berlin (przez Królewiec)! ■

L ib a w y  .
Piławy .

ł \ w p
, ./  i czwartki 
, we wtorki i piątki

B i l e t y  k o l e j o w e  
w biurach podróżnych Lloydu i na pokładzie pa­
rowców do głównych miejscowości Niemiec

Kkspedpreja pakunku 
urzędowa ekspedycja koleją na pokładzie aż 

do stacji końcowej biletu

Bilety

Rozkłady jazdy 

Informacjo

w GDAŃSKA: Północoo-niemiecki Lloyd, oddział w Gdańska, 
Hohes Tor (przedtem Od wach główny). Te!. 1777 

„Baltropa" międzyn. biuro podróży i komunikacji T. z 
ogr. por., Griines Tor (Langcriuorkt), TcL 1736 

Olaf Lasscn & Co,, Stadtgraben 8 
Adolf v. Riesen, Milchkanncngasse 25/26, 

w SOPOTACH: „Baltropa** międzyn. binro podróży i komu­
nikacji T. z ogr. por., naprzeciw Domu zdrojowego

w U BAW IE : Bahischer Lloyd, Dampfschiffabrts-Gesełlscliaft, Rosenplatz Nr. 11 
w KRÓLEWCU: Północno-niemieckl L^oyd, Generalna agencja w  Królewcu, 

Vordere Vorstadt 62
Biuro podróży Robert Meyhcefer, Kneiphófsche Langgasse 64, 

w PILAW IE: Północno-niemieckl Lloyd, General aa agencja w Królewcu, Oddz. 
biurowy w Piławie 

Biuro podróży Robert Meyhoefer.

H A  5 E 1 0 H  Ł E T H I I  M E B L E  j E H M I S j
reiki kąpielowe, kosie i walizy do podróży orai inne wtroiiy kostyka'ski« poleca SYN D YK AT  
KOSZYKARSKI w KRAKOW IE, ul. Floriańska 32. Składy 
główne t Krabów, ul. Rzeźnicza 32 i Gołębia 14 (detaliczna sprzedaż)

i*”'

FIBRm WÓDEK I LIKIERÓW DESER0W9GH
jjll.!HKIili:iKlilllHli:ilHllBlWaM!l'jniilm!lKlillia7,Ó 01 11'ńlilliill.lK di4PMM11IHIIMK i 

E! M Generalne reprezentacje na Pomorze: 603 g

=  K iE T tew n ia  s ^ ir y tu a l j i  —

| S. PSUTA, Tczew j
g  Kantor i składnica: UllCg POdjjÓMUl 22 —  Telefon 272 g  
g  Probiernia i sprzedaż butelk.: M ick iew ic za  11 g

l̂ll.!lllllll!lllllllUllllllll!illllllll!lllllillllll!tlll|[llllllllllU!il!ilIllillllllUllllliHMIIIIIIIIIIIIII!lll!ili!il!!li||Hillli^

G  o s p o d a s - s łw o
26 mórg. dobra ziemia, so­
lidny budynek, obfity in­
wentarz (1 koń, 2 krowy, 
5 świń, ogród owoc., dobry 
zbiór; wymag. 115000, za­
datek 65-70000 natychm, 
do objęcia. E. K0EREW3ERG, 
Wcldenl)ero(Neuniark)Richtstr.11.

Mmii się! Gospodarsiwo,
69 mórg, z łąką, koni czy skiem, 
dobre masywne budynki, pełny 
inwentarz ży wy i martwy, dobry 
zbiór x powodu przejęć*’  In* ego 
przo&iębiorfitwa zaraz do sprze­
dania i obję&a. W y m a g a n e  
220000 mk. Zadatek wedle ugec' y.

E. Focreph erg , 
Woldenberg, Neumark 

429 Richtstras?c 11.

1 ( 5  na ubrania, orzech , 
zafka, so fa  i s ió ł 

kuchenny od  30 mk. p o ­
cząw szy, kom oda , kom oda  
na b ie lizn ę, ob ra zy , u rzą­
dzen ie  kuch., szes long, d w ie  
pary  firanek  i inne rzeczy  
tan io  do  sprzedan ia  924 
Zapfer.gtsse 9,1 k«. 8 s r a ó s V L

fortepian
(Flutrel)

czarny, pik nowy, całkiem mały, 
marki światowej, poler.i 
StaiAUfCi P lcnohaus 
r  r tu a & i K I. C els tjf 90 I.

Dogodne spłaty. 907

Pt. właścicielom domów
w Gdańsku i okolicy poleca się do wykonania wszelkich

robót malarskich
J .  S Z E W S K I ,  m istrz malarski 
^ .B jE E J lZ C Z ,  Antęju M o lier w eg  Nr. I » -

BURSZTYN
kupują po n a lw yżtzych  cenach

7u B. Skwierawski, Gdańsk, I. Damra 11.

C h r z e W s k t i  h n r M a
pod firmą

JormorK ŁftizRi
zaopatruje po cenach fabrycznych kooperatywy i kópców 

w towary welnl&ue, bawełniajie, 
k o n fe k c jo ,  •  bm w ie i  meble.

Dobrze prosp. z obrotem 4—5 miljouów marek miesięcznic.

Przyjmie powałne zastępstwo 
agemurowo - towarowe

lub towar y na skład 1 sprzedaż komisową. 755
Lokal handlowy wygodny przeszło 1000 kwadratów ych metr. 
składy i garaż. Oferty w poi kim, niemieckim i angie-tk m.

mi Bronisław iasoifn, Łódź, Pieńkowska 44.

b o b  o  i i  □ B o ś n i!  umnm□ _____ _______
u

P A P I E R O S Y

„M ASCH ALLA H *
pierwszorzędne w jakości i bezkonkurencyjnie tanio 

„ P i o S k i a "  b. mstnlków M . W .  ze złotem

T y t o ń  d o  p a p i e r o s ó w
w p*czkaeh po 50 gramów 
w s z ę d z i e  do  nabyc ie

Łrosisfów uprasza sie zaisdal cannika i próbkami
P. POKORA—UJEJHERÔO B.8.

fabryka cy^ar, papierosów i tytonia. 
T e łe foa  Nr. 39 Telefon Nr. 39
419

□  
m 
□
B  
□  
m 
□  
m 
□
B n B n ® n a o sn B n ® n ®

□
m□
n□
□
u□
m□

Torf prasowani prima
suchy, znakomitego gatunku, stale do sprzedaży. Zapytania i X 
mówienia uprasza się adresować do 889

Torfiarni Weissfluss,
kantor w Wrzeszczu, przy ulicy Kronprbizenweg 24
fTorfweik Weissflusii. YcAmfeUlIp Lsngfuhr) ig. Telefon 2666.

iN jK a U n e w s k i^ S l
U Telefon 2987 li

H Przedsiębiorstwo budowlane H
V Wykonanie wszelkich nowych robót \i
y  jako też przebudowania, reperacje, V 
j| bicie pali, prac betonowych i  żel- '■} 
A betonowych i  ziemnych. 7 ;j
v  Biura architektoniczna. K o sztorysy  bezpłatnie. V

K
**’*. .**... .«*****■*.-. .***”'“*•. .**"•**.*s**~» -—**:;* •■.w.' * • . « ■ * . » • * * ' . . . * * •  ..*

Ą\ ; :...r F N  1 0

im : U r u k i **•.!•*

I ® wykonuje .*"• i

1 ^ starannie, tanio
1 t :• :: i gustownie ::

\ f\ Drukarnio
1 Gazety MsMej >K

V* 1
Tow. Akc.

..... .... .....

D o m  H a n d l o w y
p ei-wszorządna firma o mHjonor^m dochodzie do sprzedania zs 
o000 dolarów. Zgłoszenia do Eksp. „Gazety Gdańsk'cj“ pod Dr. 919.

ii

A tlan tic
Maklerzy-AsekuracyjniT.zo.  p.

CERLIN-BREMA-KŁAJPEDA-PIŁA
SBMgLMLZHMKT W.4

Trt. 1737 Turzytski i Pawłowski Tb*. 1737
m PeiDOtnocn cy przesalo 29-hi aa znacz­

niejszych T  ow arzyah rU b er? ! *
T ransportów . Ubaapteczenia R

lieczeń 
Tran­

sportów i Składów wszelkiego rodzaju 
w każdej wysokości i różne] walucie* 

M O M E N T A L N E  W Y S T A W I A N I E  P O L I S  
H O N O R O W E  R E G U L O W A N I E  S Z K Ó D



Strona 0 * Nr. 116. G A Z E T A  G D A Ń S K A Wtorek, dnia 31. maja 1921 r.

Z  dniem T-go czerwca r. b. otwiera się 
place tenisowe na „Wersterplatte“ od godz. 
8-mej rano do godz. 8-mej wieczorem. Za jedno­
godzinne używanie placu płaci się 3.— mk.

K O K O S O M  O L I W A  

Ł O J  T E C H N I C Z N I  

P A Ł K O W A  O L I W A
f f l f l l l f f i  am eryk ań sk a
Ł J W i l H  Iran ca sk a

PARAFINA, WOSK 
H9DLA AHER9KAHSKIE  
SMALEC

| f. od.-i :t |

The WBITE SEfl & BflLTIE CO.,
P. © I. DANiSCHEWSKi, Ltd., 
LONDON NEW YORK

Telegrammadr. s 
BRaat orptar*4

R E I C H S H O F - P A L A S T
Najw y3<w intn le )sza  w in ia rn ia  i n a je legan tszy  b a r  G d ań sk a

Dziś w  poniedziałek o godz. 8-me) wieczorem t

i i e c i i r  m i i n y
B a l e t u  S a l o m e

przy współudziale pierwszych artystów kabaretowych

W ł a ś ć . :  Z .  K a r m o S I ń s k i  —  B .  Ś w i n i c k i  _  , ,
Telefony: , Telefony:

27-54 i 18-55 P O Z N A N  u !.  P o d g ó r n a  n r .  8  27-54 i 18-55

poleca

Ramy spirałowe do łóżek 
= Nakładane materace—

w wszelkich rozmiarach i jakościach. 633

laki - farby -  pędzle - lakiery 
do kapeluszy w  wszystkich ko­
lorach poleca po nizkich cenach

D r o g e r j a  p r i y  D o m in ik a n ,  p l a c u  Juntag. 12 prry kclclete Sw. Hikołaia. Telsion 3170.
Ii

u ży w an e  znaczk i 
A  4  po cztow e  W .M .G tłaógka  
w e  w sze lk ie ! ilości 540 

J .  O R Ł O W S K I ,  
R a d o m ,  L a b e ls k a  57.

3£ŁBH£BQQmiai335a&aE53E;2g25af2QaaK5li

M o iofowo obronią!
m

ą
Ł7 
Cl 5
sa ej
Cl męskie, i na miarę, doskonale skrojone, E3 

f j  poleca po bajecznie t a n i c h  c e n a c h  jjj 
®  ogólnie znana firma

| i. C ie rn in s k i, §
O Altstiidtischer Graben 96/97 U

wchód Kleine Muhleng-asse. 651 ^
rsH^uuHUEacmnra jtanujnuaro snui .jp]

Cleżarooe i osobowe
SÂ CCH0D9

z g w a r a n c j ą  f a b r y c z n ą

flota cięlnrowe Dahnlen
W y r ó b

fioków, R ółzoM ycii, wentyli
wedle wzorów i rysunków

Henrowy samoclioildw

Gdańska fabryka maszyn i warsztaty samochodowe
S p ó łk a  K o m a n d y t o w a

S O P O T
ul. Oanzigerstrasse 110/12

Adres telegr.. Antoneydorff. TeL: Sopoty 52188
402

MMąjMIe
Tow. Handlowe l Tnuawtowe
llllllllllllliilllllllllllllllll!lllllillllllllllllilliiliii:i:illiiiilll!illlillilll!llll!!jl!ii|!iiii!ill|ii!i!lllililllll!iillllllllllllllilllllli!llillllii!llilililll!ll!lllllll!llllll!l!.llllll!llllllllll I1 IlilOH 

A d r . telegr. t a  A d r . t e l e g r . j j t ^ O S a Ł ^ Ą l a

K a p i t a ł !  z a k ł a d o w y  m a r e k  T 2 0 0 C 9 0 0 0 0 .

W  aranto wanie— Magazynowanie 
E k s p e d y c f a  — A s e k u r a c j a  

Ekspedycja Drzewa — Własna Żegluga Rzeczna 
P r z e d s t a w i c i e l s tw o  L in f i  O k rę to w y ch

ZarzQd: ©nrszecjo, Hiotoo 6
O DDZIAŁY*

Warszawa — Gdańsk — Łódź — Lwów — Poznań — Bydgoszcz 
Częstochowa — Stanisławów — Równo — Wiedeń — Wilno 

AJENTURY:
T czew  —  Sniatyn —  Husiatyn —  H erbv  Pruskie — 

W Ł A S N E  A J E N T U R Y  Z A G R A N I C Ą :  Paryż - 

ĄJENCI —  KORESPONDENCI:
Berlin —Brema—Hamburg—Antwerpja—Tryjest — Budapeszt—Bukareszt

— Białystok
— Rzeszów

- Zbąszyń

- Londyn

KUNST3 .ERSP IELE  A
„ H O T E L  D A N Z I G E R  H Q F “

dyrekcjo: (ta Braune. KierownBt flrtystyciny; Peta Pfeiffer.

Lora Meissner
Laretta?
Pohl —  Wagner 
Braun i Braun 
Thomas I Partner

Kari Edler 
¥fitrity?
Peter Pteifter 
3 Broklyn*s 
BezyderiuszKaldor

A N N IE  W IŁ K E N S  -  S C H U Ł H O F F  
1 A H ( S  1 O O V J ft

F i s c h e r  i  u E ir .c Ł

Tytan „LM ioim r
dobrze nam smakuje, 
a kto nie uwierzy, t
niechaj ją spróbuje!

faM tabaki JSLIflH KROI
Gdańsk-Wrzeszcz, Taubenweg 4 
Bydgoszcz, Szpitalna 1— 3. (8
111 Ostrzegam przed naśladowcami 111

Bezpośrednia stała komunikacja 
towarowa i osobowa miedzy Gdań­
skiem a noriami Amerykańskimi

Eksport towarów 
przez Gdańsk do Ameryki, Anglii, 
Belgii, Francji, Holandii It.d.

Specjalny dział eksportu drzewa z o&szer- 
netni placami w Gdańsku nad il/isła

Wszelkich informacji udziela Wszelkich informacji udziela

Oddział Gdański
Breitgasse 22—23 i 56

T el. 3255 — 3960 — 3961 —  3577 N O W Y  P O R T  TcL 3962
445 4 P

SCEN KA A R T Y S T Y C Z N A
Wiedeńskie kawały: B rac ia  D ietrich  

Śpiewy ludowe: ZettSn^
Codziennie: £  ( @ 3

Tańce współczesne. 716

fesfćSnnk Lfldoou. Sopot
S. Z. z No P.

Przyjmuje depozyta
bez wypowiedzenia po 31h , za 3 mie3. wyp. 4, 
za Vz rocz. wyp. /i1/v. za calorocznem wyp. 5°/c. j :

W y d a je  lis ty  kredytow e  i  czeki. f j 
1 Z a ła tw ia  w sze lk ie  p rzekazy . :

.5l!!!̂ -'J!±.,!!3i!!!!e»im!S!SlJllK.,..l!,.).l.Ll.l!1ll.I.,.A,.,.la..... L.ail.W

Er

KrMyta-inicKylni
wszystk ch miejscowo 5ci Polski zechcą podać swe adresy. 

» i W  V  W  fi A D <S B iu ro  in fo rm acy jn o  -  w y d aw n icze  
założone przez małopolskie instytucje finansowe Ska. z ogr. odp. 
900 w e  L w o w ie ,  Hetmans<a 8, Telefon 242.

i E ie r u c h o n s o ś ć  JE ' handlem  tow a ró w  j 
k o l o n j a ln y c h ,  budynek masywny, dwupię­
trowy, kryty cegłą (bez podnsjemców), w  na - I 
lepszym stanie, stajnie, rnały ogródek, konsens I 
na wyszynk, za 55000 mk. natychmiast przy | 
możliwie najwyższym zadatku, w  miejscu do | 
sprzedania.

H an de l to w a ró w  kolon ia lnych  z nie- l 
ruchomością, zajazd, wielkie podwórze, ogród  
domowy, wielki masywny spichlerz z windą, 
bardzo odpowiedni dla handlarzy hurłownych 
lub skład piwa. Cena 110C00 mk., 30000 
mk. hypoteki, na miejscu do sprzedania.

S k ład  obu w ia , pierwszy na rynku miejsce- ii 
wym, bez nieruchomości, dwuokienne wysta­
wy narożne, 2 pokoje mieszkalne, natychmiast 
w  miejscu do sprzedania • do objęcia potrzeba 
100000 mk. Czynsz roczny 3000 mk.

W illa  z pensjonatem  z k on cesją  na  | 
w yszyn k  w  kąpielach nad Bałtykiem 
32 umebl. pokoi, w ielki wykwintny (masywny) 
budynek, położony na wzgórzu obok lasu, 
w ielki ogród, zastawa i naczynia na 45 osób | 
wielka jadalnia, elektryczne światło, za 1 
185000 przy zadatku 70— 8000C natychmiast [ 
w  m ie’scu do sprzedania.

N i e r u c h o m o ś ć  w najlepszem położeniu i 
w  mieście, dwa takcie sklepowe, z tego  eden i 
interes i 3 poko owe mieszkanie natychmiast i 
do objęcia, 7 m orgów ziemi, dobre piwnice 
i stajnie, praczkarnia, wszystko w  nai epszym 
stanie, lokal sklepowy odpowiedni na każdy 
interes, natychmiast za zadatkiem od 76COC 
marek w miejscu do sprzedania.

! D om  h and low y  iconlekcii męskiej, wielki 
lokal sklepowy natychmiast za 190000 mk. 
do sprzedania. W  i 11 e  każdei wielkości, 
g o s p o d y  w mieście i na wsi, maie nie­
ruchom ości za zadatkiem od ltOOO mk. 
w ędzarn ie  ry b  i interesy w sze lk iego  
ro d z ą 'tl natychmiast za mojem pośredni­
ctwem do sprzedania.
Przy zapytaniach dołączyć porto.

Ruchert, Wolgast (Pom.),
908) W ilhe lm str. 31 a

K S I Ę G A R N I A  

3 .  C z a r l i A s k i e f l o
w  G d a ń s k u ,  T c p fe rg a s se  19

P O L E C A :

najnowsze wydawnictwa z zakresu 
dziel naukowych, beletrystyki i nut.

Ceny książek polskich przyjmuję 
również i w p o l s k i e  w a l u c i e

703

5 kobI@!\
do roznoszenia gazet w  S o p o c i e  poszuku,em 
zaraz. Zgłoszenia do p. Z a m k o w s k i e j  w  Sopocii 
ul. Gdańska 4X1 b (Danzigemtraase). 90


